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Prezydent Hoower zaprzecza
takoby miał profekty rewfzii ,,korytarza Polskiego" lub

Traktatu Wersalskiego
WASZYNGTON. 26. 10. Z .,Białej*o Domu" wydano dzisiaj ofi*

cjalnv komunikat zaprzeczający iakobv prezydent Hoover miał czynić ja*
kiekolwiek propozycje w sprawie Pomorza. Komunikat ten brzmi:

Wiadomości prasowe, jakoby prezydent miał przedkładać projekt
rewizji ..korvtarza Dolskiego" pozbawione są jakiejkolwiek podstawy. —

Prezydent nie czynił żadnych tego rodzaju propozycvj.
Tak samo oficjalnym komunikatem z Białego Domu zdementowano

wiadomość, jakoby Prezydent Hoover proponował rewizje Traktatu Wers

sałskiego. ponieważ ..Prezydent Hooyer nic podobnego nie mówił".

(W ten sposób akcja filoniemieckiej grupy sen. Boraha, wysługu*
,ącej sic propagandzie niemieckiej na rzecz rewizji granic niemieckich, zos

stała autorytatywnie z kół oficjalnej polityki Stanów Zjednoczonych A.

P. zdezawuowana. — Przv Red.).

Więcpocoplecie głupstwa
Senator Borah przym ałe się do nieznafomoścl

stosunków w Europie
Nowy Jork, 27. 10 . (PAT,). Wczo'raj

o.lbył się w ambasadzie francuskiej raut

na cześć premjera Lavala, na którym
oprócz całej delegacji francuskiej obecni

byli członkowie rządu, 'ambasadorowie i

szefowie mi'syj dyplomatycznych. Sensa-

cją tego wieczoru stała sie ROZMOWA

MIĘDZY SENATOREM BORAHEM

A AMBASADOREM POLSKIM FILI­
POWICZEM w czasie której ambasador

powinszowawszy senatorowi Borahowi

odwagi cywilnej, z jaką amerykański se­
nator przyznał się do nieznajomości stanu

faktycznego spraw środkowej Europy,
zwrócił uwagę, że deklaracje jego, pod-
niecąjące już rozagitowane elementy na­
cjonalistyczne Europy, mogą je popchnąć
w kierunku niepoczytalnych wystąpień
zbrojnych przeciwko sąsiadom. Senator

Borah, poddając w wątpliwość opinię, by
jego słowa mogły przyczynić się w Euro­
pie do naruszenia pokoju, zgodził się z

tem, żc JEGO WIADOMOŚCI O FAK­
TYCZNYM STANIE RZECZY W POL

SCE I U TEJ SASIADÓW SA ZUPEŁ­
NIE NIEDOSTATECZNE

Nie zamierzaliśmy bynajmniej angażo- J
wać naszych rządów, lecz raczej szukać

na terenie faktów dla każdego z óbu kra­
jów środka działania najbardziej skutecz­
nego w jego własnym zakresie. Jesteśmy
wspólnie zdecydowani dążyć do tego,
ażeby konferencja w sprawie ogranicze­
nia i redukcji zbrojeń nie pominęła w iel­
kiej sposobności, jaka się nadarza i aby
potrafiła spełnić to, co ^tanowi istotne

zadanie w dziedzinie mocnei i trwałej
organizacji pokoju. Co do zobowiązań
międzypaństwowych, uznajemy, że przed
wygaśnięciem rocznego moratorium Hoo

vara może być potrzebne zawarcie ukła­
du na okres depresji gospodarczej, ukła.

du. co do warunków którego oba rządy
czynią wszelkie zastrzeżenia. Inicjatywę
tego porozumienia powinny podjąć mo­
carstwa europejskie, szczególnie w tej
sprawie zainteresowane w ramach ukła­
dów będących w mocy przed i lipca T931

roku.

Zaznajomiliśmy się specjalnie z głów­
nymi środkami, z którymi nasze rządy
mogły'by przystąpić do sprawy odbudowy
równowagi gospodarczej i zaufania. Je

steśmy przedew'szystkicm przekonani o

doniosłości utrzymania stałego kursu wa

luty, jako podstaw'y elementarnej odbu.

dotvy normalnego życia gospodarczego
w' świecie, dla którego utrzymanie pary­
tetu złota w'e Francji i Stanach Zjedn.
stanow'i czynnik pierw'szorzędny'. Bę­
dziemy w dalszym ciągu badali wszelkie

metody, mogące doprow'adzić do ustale­
nia kursu waluty. Jakkolw'iek krótk:

okres czasu, jakim rozporządzaliśmy nic

pozw'olił nam na sformułowanie określo-

nego programu, to jednak mogliśmy
stwierdzić, że rozważaliśmy pod tym sa­
mym kątem w'idzenia istotę problematów'
gospodarczych i finansowych. Ta iden.

tyczność poglądów tnoże ułatwić ob"

rz.ądom pow'odzenia skutecznej akcji..

Olicfalny wtiiBiii w im lg Ławala
w Mew Yorku

Waszyngton, 27, 10. (FAT.) KOMU­
NIKAT OFICJALNY, ogłoszony po za­
kończeniu rozmów prezydenta Hoovera

% premjerem Lavalem ma następujące
brzmienie:

Tradycyjna przyjaźń Stanów Zjedn.
i Francji, nieistnienie jakichkolwiek
spraw spornych pomiędzy naszymi dwo­
ma rządami, tradycja długotrwałej współ
pracy na rzecz pokoju świata, tradycja,
której pakt Briand-Kellog dodał ostatnio

nowego blasku czynią możłiwem i wska-

zariem zbadanie wszechstronnie licznych
problematów, w których oba rządy są za­
interesowane. Obowiązkiem mężów sta­
nu jest nie zaniedbywać żadnego środka

praktycznej współpracy dla wspólnego
dobra. Zasada ta ma szczególnie donio-

słe znaczenie w chwili, w której św'iat 0-

czekuje wskazań, mogących ułatwić mu

przetrwanie obecnej depresji tak zgubnej
dla wielu krajów. Pełne zaufania stosun-

ki pomiędzy rządami, są zasadniczym ele­
mentem szybkiego uzdrowienia, do któ­
rego winniśmy dążyć.

Podjęliśmy przypadające nam w udzia.

le zadanie w duchu całkowitej szczerości.

Postępy, jakie osiągnęliśmy są realne.

Zbadaliśmy całkow'icie położenie gospo­
darcze świata, międzynarodowe stosunki

z niem związane, problematy, dotyczące
projektowanych obecnie konferericyj w

spraw'ie ograniczenia i redukcji zbrojeń,
oddziaływanie depresji na sprawę spłaty
długów międzypaństwow'ych, zagadnie
'i c stabilizacji międzynarodowych, sto-

'-'w wymiany oraz i-nnych kwesti'i

gospodarczych i finansow'ych. Szczere i

serdeczne rozmowy pozwoliły zdać sobie

sprawę w sposób jaknajbardziej szczegó­
łowy z istot\ rozważanych problematów

,.Aui piędzi polskie! ziemi"
Prote*i ^OroiicOw przeciw nicsluihancm u wijsłąpłenii

sen. Boraha

Katowice, 27. 10 (Pat) Pod koniec ob­
rad delegacj' związków zawodowych robo­
tników przemysłu górniczego po referacie

b, ministra Moraczewskiego przyjęto jed­
nomyśln'e następującą rezolucję:

Walny zjazd delegatów związków za­
w'odowych robotników przemysłu górnicze
go, reprezentujący najszersze warstwy pol­
skich górników województw śląskiego, k ie­
leckiego i krakowskiego zakładają wobec

całego świata protest przeciwko niesłycha­
nemu wystąpieniu senatora Boraha, który
dał się użyć za narzędzie rewizjonistycznej
propagandy Ndemiec i wypowiedział się za

rewizją granic, ustalonych traktatem wer­
salskim. W im'eniu najszerszych warstw

polskich górników oświadczamy, że NIEMA

TAKIEJ SIŁY NA ŚWIECIE, KTÓRABY
MOGŁA ODEBRAĆ NAM CHOĆ JEDNĄ
PIĘDŹ NASZEJ ZIEMI, o ra z w której o-

bronie zawsze staniemy, oddając za nią n;
sze życie i naszą krew. Apelujemy do

szlachetnego narodu amerykańskiego, ,dl?
którego wolności i ni'epodległości walczyli
najlepsi synowie Polski i którego szlacheb

rrym wyczynom w dobie wielkiej wojny o-

raz n'ezmordowanej inicjatywie wielkiego
syna ziemi amerykańskiej prezydenta Wil­
sona Polska ma tak wiele do zawdzięcze­
nia, by nie dal posłuchu niesłychanej grc

żącej nową zawieruchą wojenną propagan­
dzie niem'eckiej, stojąc zgodnie za sw ą szła

chętną tradycją po stronie sprawiedliwość,
dziejowej.

Calu Naród Polski
bronie będzie Pomorza 1Gdajni

naw(( zbronią w ręki
InaMgigracia Oddzlaln Insiululn Balluchłego w fsclyni

Wczóraj o 7-mej wieczorem w sali Pań­
stwowej Szkoły Morskiej odbyło się inaugu­
racyjne zebranie z okazji otwarcia Oddziału

G-dyńskiego Instytutu Bałtyckiego.

Przy- stole prezydjaluym zasiedli pp. miu.

dr. Strasburger, wicewojewoda pomorski dr.

Sejdlitz, prezes Związku Izb Przemysłowo­
Handlowych b. min. Klamer, Dowódca 'Flot-y
komandor Unrug, dyr. departamentu morskie­
go dr. Hilchen, komisarz Rządu Zabierzowski,
dyr. Urzędu Morskiego Poznański. Prócz

tego w zebraniu wzięli jidział pp.: starosta

morski Henszel, dyr. handlowy portu gdań­
skiego Nagórski, wiceprezes Izby Przem.-Han-

dlowej dr. Smoleń, szef wydziału wojsk, w

Kom- Gen. w Gdańsku pułk. Rosner, prezes

Rady Interesentów Portu konsul Korzon, dyr.
Rumel, oraz liczni przedstawiciele miejsco­
w'ych sfer oficjalnych i świata gospodarczego.
Ogółem znajdowało się un ,sali przeszło 300

osób.

Zagaił zebranie w imieniu o Wojewod'y

Pomorskiego p. wicewojewoda, dr. Seydlits,
wskazując, iż moment obecny jest przełomo­
wym w dziejach Instytutu Bałtyckiego, dzięki
stworzeniu placówki polwięeouej specjalnie
zagadnieniom morskim. Następnie p. w ice­
wojewoda dr. Seydlitz ogłosił otwarcie oddzia­
łu Instytutu.

Odczyt inauguracyjny, pierwszy z cyklu
przewidzianych odczytów naukowo-gospodar-
ezyeh, na temat ,,Pomorze i Śląsk jako sym­
bole niezależności gospodarczej i politycznej
Polski" wygłosił prezes Związku Tżb Przem. -

Ilandl. b. min. Czesław Kla-mer. Obszerny
skrót tej bardzo ciekawej prelekcji podajemy
dziś na czołowent miejscu naszego numeru.,

W zakończeniu swego świetnego przemówienia
p. miii. Klamer nawiązał do osta-

tni eg o wystąpienia sena­
tora Bo rah a, 1)odą ceg o no-

woni og'n'iwem w długi.m
łańcuchu wrogich' zakusów

na odwiecznie polskie Ro­

tn o - z e, i złoży'ł następujące mocne oświad­
czenie :

,.W CHWILI GDY STRZELAJĄ tO

POLSKI Z POZA OCEANU NALEŻY
NAM GŁOŚNO POWIEDZIEĆ ŚWIATU.
ŻE POMORZA I GDYNI BRONIĆ BĘ­
DZIE CAŁY NARÓD POLSKI Z BRONIĄ
W RĘKU BEZ WZGLĘDU NA KONSE

KWENCJE NOWEGO POŻARU ŚWIA­
TOWEGO .

Oświadczenie to p r z y jęli zebr a

uj bur.ządług'o 11ienii1kną
cVch otIiskóM' wyrażajgn
tem z pełną solidarność

swoją ze stanowiskiem mówcy. Zaznaczyć nu

leży.'iż SŁOWA POWYŻSZE NABIERAJĄ
SPECJALNEGO ZNACZENIA. WYPOWIE

DZIANE PRZEZ JEDNEGO Z CZOŁOWYCH

PRZEDSTAWICIELI POLSKIEGO ŻYCIA
GOSPODARCZEGO.
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Pomorze iŚląsk
symbole niezależności gospodarczej Polski
W dn. 26 bm. odbyła się w Gdyni ina­

uguracja Oddziału Instytutu Bałtyckiego.
7. racji tej b. min,, prezes Związku Izb

Pi'zemypłowo-Handlowych w Polsce p. inż.

Czesław Klamer wygłosił odczyt n. t- Śląsk
i Pomorze jako symbole niezależności

'

gospodarczej Polski. Odczyt ten podajemy
w poniższem skróceniu (przyp- Red.) .

Z wielkiej całości Pomorza i Śląska,
które niegdyś wchodziły w skład Pań­
stwa Polskiego, ludność polska, przywią­
zana do wiary i języka ojców, zdołała za­
chować jedynie drobne obszary, aby w

ch'wili odbudowy Niepodległej Polski

mogły one spełnić swoją rolę zgodnie z

historycznem i naturałnem ich przezna­
czeniem. Ocena tych dwóch sytnboli na­
szego życia gospodarczego — Śląs'ka,
czyli polskiego zagłębia węglowego, —

oraz Pomorza, jako naszego naturalnego
dostępu do morza — ma szczególne dla

nas znaczenie. Oba te terytorja są przed­
miotem ataku naszego sąsiada zachod-

n.Sego nie ze względu na ich zniaczenie

gospodarcze dla Niemiec, lecz WOBEC

SZCZEGÓLNEGO ZNACZENIA ICH

DLA POLSKI. Bez Śląska i bez Pomo­
rza1 Polska przj* obecnych stosunkach

gospodarczych byłaby pozbawiona swo­
ich podstaw rozwojowych' zarówno dla

produkcji przemysłowej, jak i dla wy­
miany towarowej ze światem zewnętrz­
nym, co godziłoby niechybnie w nieza­
leżność p'oli'tyczną Rzeczypospolitej.

Ognisko przcmusiii
polskiego

Dla rozwoju naszej produkcji przemy­
słowej przedewszystkiem są potrzebne
surowce i energja. T o też niewątpliwie
polskie Zagłębie Węglowe, z Górnym
Śląskiem na czele, otwiera bardzo po­
myślne horyzonty, jako niewyczerpane
źródło energji w postaci węgla, — Wę­
giel, jako źródło ertergji, jest i będzie
trwałą podstawą dla rozwoju przemysłu
polskiego. Obszar terenów węglowych
wynosi 5-ioo km*, zasoby węglowe są

bardzo znaczne i obliczone do głębokości
tooo m wynoszą 6s miljardów ton. Dla

lepszego zrozumienia tych liczb należy
przypomnieć, że jedynie westfalskie za­

'g łębie i zagłębia angielskie posiadają
większe zasoby, pierwsze .— 1x5 miljar-
ddw ton i angielskie — 182 miljardów
ton.

Koszty budowy i eksploatacji kopalni
węgla w Boiskiem Zagłębiu są znacznie

mniejsze niż gdzieindziej, a jednocześnie
wydajność górnika jest większa o 20%

nii górnika angielskiego o ro% niż gór­
nika niemieckiego. Zdolność produkcyj­
na naszych kopalni wynosi 60 milj, ton

rocznie i może być z łatwością powięk­
szona w razie wzrostu zapotrzebowania.
Produkcja węgla osiągnęła najwyższy
stopień w 1928 'T. i wyniosła tylko 40.616

tysięcy ton; z tej ilości wyeksportowani,
my 12.863 tys. ton. Przemysł węglowy
zatrudniał w r. 1930 — 117.623 robotni­
ków

Walka o runek
węglowy

Posiadając wielkie bogactwa węglowe
i doskonałe warunki wydobycia w'ęgla,
nie zdołała dotąd Polska wywalczyć so­
bie właściwego przynależnego jej miejsca
w światowej produkcji w'ęgla; w 1926 r,

zdołaliśmy wydobyć 3/Ćogólnej eksploa­
tacji węglowej i 8% europejskiej, zajmu­
jąc 4 miejsce w Europie po Anglji, Niem­
czech i Francji. Ze w'zględu na rosnący
stale eksport,w ęgiel posiada poważne
znaczenie dla naszego bilansu handlowe­
go. W ubiegłym — 1930 r. w'artość wy­
eksportow'anego w'ęgla wynosiła 335 milj.
złotych i czyniła 13,8/0 ogólnej wartości

polskiego eksportu. Poniew'aż eksport
węgla odbywa się niemal wyłącznie dro­
gą morską, widzimy, jak GŁĘBOKIE
ZALEŻNOŚCI ZACHODZA MIĘDZY
ŚLĄSKIEM I POMORZEM i jak waż­
nym jest problem prz3'bliżenia do siebie

tych dw'óch dzielnic zapomocą odpowie­
dniego rozwoju linij komunikacyjnych.
Słabą stroną bowiem Zagłębia jest jego
ekscentryczne położenie w stosunku za­
równo do rynku w'ewnętrznego, jak też

do portów' morskich, przez które odbywa
się głów'ny eksport w'ęgla.

Polskie Zagłębie Węglow'e, będąc źró­
dłem energji cieplnej dla całego przemy­
słu polskiego, stało się jednocześnie głów­
ny'm ośrodkiem polskiej metalurgji, która

dostarcza surowiec bądź półprodu'kt dla

szeregu przemysłów, mających podsta­
wow'e znaczenie dla naszego gospodar­
stwa narodowego i dla obrony kraju. Pol­
ski przemysł metalow'y, którego centrum

jest Śląsk, sprowadza duże ilości rudy
wysokoprocentow'ej z zagranicy - - zno­

wu główmie drogą morską. Wytwórczość
obecna stanowi mniej więcej % produk­
cji przedwojennej i wjmosiła w r. 1928 —

684 tys. ton surowego żelaza, 1,437 tys.
ton stali i 1.045 tys. ton wyrobów wal-

cownianych.
Wszystko wskazuje na przodującą i

doniosłą rolę Zagłębia w zakresie prze-

mj'słu polskiego; w tem wielkieiii środo­
wisku pracy' przemysłowej pracuje w po­
cie czoła wyłącznie lud p o 1-

s k i, zamieszkujący tę rdzennie polską
piastow'ską dzielnicę.

Pomorze - bazą polskictio handlu
zamorskiego

Po wielkiej wojnie, w momencie

wskrzeszenia Polski, zostaliśmy pozba­
wieni własnego portu polskiego: Gdań­
ska bowiem, który zawsze był i jest ści­
śle związany z Pomorzem i Polską, —

nie przyznano Polsce. Traktat Wersal­
ski powołałdożycia W.M .Gdański włą­
czając je do obszaru gospodarczego Pol­
ski, tą drogą chciał zabezp. dostęp do mo­
rza dla 30-miljonowego państwa. Nieste­
ty zobowiązania nałożone n a W. M.
Gdańsk nie zostały pr'zez nie należycie
wypełnione. To też naród i państwo,
pomne doświadczeń historycznych i świa­
dome ich skutjrów, utorowały sobie same

nową drogę do własnego wybrzeża, za­
pewniły sobie same wolny a pewny do­
stęp do morza. Jako symbol życia, sił

polskich, wyrobienia myśli politycznej i

gospodarczej — symbol handlu zamor­
skiego powstaje w najtrudniejszych wa­
runkach gospodarczych port i miasto

Gdynia.
Handel morski Polski Od'rodzonej

urósł w sposób imponujący i znów jak
ongiś jest kierowany na północ, w pierw­
szym rzędzie przez Gdańsk. Należy jed­
nak pamiętać o błędach przeszłości,
wśród których szczególnie ciężkim z han­
dlowego stanowiska był brak tradycyj
kupieckichi udzielenie Gdańskowi mono­
polu handlowego ze szkodą dla polskiego
producenta. D o tej tradycji pragnie na­
wrócić znowu dzisiaj W. M . Gdańsk, wy­
taczając spór o (Gdynięi odgrzewa na no­
wo- tezy, o, wyłączności praw, nabytych
przez port gdański w stosunku do pol­
skiego handlu zamorskiego. Jednak dzi­
siaj nie tyle Gdańs'kowi chodzi o uzyska­
nie korzyści materjałnych, ile o skrępo­
wanie polityczne Polski. — Wałka ta jest
dzisiaj odcinkiem frontu

ogólnych, z m a gań się Rze­
szy Niemieckiej z Odro­
dzoną Rzeczpospolitą

Polską. Analiza cyfr obrotów now'e­
go handlu zamorskiego, przekonywuje
lepiej niż najw'ymowniejsze w'yrazy ludz­
kie o tem, że do tej walki przystępujemv
z niespożytemi siłami i nieograniczonemi
możliwościami. Liczby naszych obrotów

zamorskich---TO SĄ POLSKIE TRO­
FEA W WALCE POLITYCZNEJ Z

NASZYM ZACHODNIM SĄSIADEM
O GRANICE RZECZYPOSPOLITEJ.
Te liczby są' wyrazem wysiłku obrony
narodow'ej o swą całość wobec odwiecz­
nych zakusów niemieckich na ziemie sło­
wiańskie.

NIEROZERWALNE WĘZŁY
Z POMORZEM.

Zapowia'dając wobec całego świata re­
stytucję swego stanow'iska kosztem Pol­
ski, Niemcy od chwili wskrzeszenia Nie­
podległej Polski prowadzą przeciw nam

bezwzględną walkę gospodarczą, która

od lat 6 przyjęła szczególnie jaskrawy
charakter. Uchylenie się od ratyfikacji
nawet tak niewygodnego dla nas traktatu

handlowego, który Polska ratyfikowała,
aby dać dowód gotowości pokojowej
współpracy, jest. wymownym dowodem,
czego mamy się spodziew'ać z Zachodu.

Skoro więc w 1924 r. w'ymiana towarowa

wynosiła z Niemcami 43% ogólnego eks­
portu i 35% ogólnego importu, należało

największym wysiłkiem uchylić grożące
z tej strony niebezpieczeństwo zbytniego
uzależnienia się. Zostało to wykonane
przez rozwój w'ymiany towarowej z in­
nemi państwami, a zwłaszcza zamorskie-

mi za pośrednictwem portów polskich.
Obecnie 55% eksportu i 3i% importu
dokonyw'a,się w'łaśnie za pośrednictwem
tych portów', które uniezależniają nas od

tranzytu przez Niemcy. Oto dlaczego
Pomorze jest symbolem nie­
tylko naszego handlu,
ale przedewszystkiem nie­

zależności gospodarczej
i tem samem jest nierozerwalnie zw'iążą,
ne ze w'szystkiemi innemi dzielnicami, j
szczególnie' zaś ze Śląskiem jako głów­
nym ośrodkiem produkcji przemysłowej.

Trzeba przgblllgc
Śląsk do morza

Te dwie tak ważne w gospodarstwie
połacie naszego kraju są ściśle ze sobą
powiązane. Główmy strumień towarów

polskich do Bałtyku płynie ze śląska,
zwłaszcza pod postacią węgla kamienne

go, który stanowi 8i,3% ogólnego ładun

ku morskiego, dążącego w świat z poi.
skich portów, bałtyckich. Dla podniesie­
nia tego eksportu, Polska w ciągu ostar,
nich kilku lat przebudowała istniejące ko.

leje, prowadzące ze Śląska nad Bałtyk.
A skoro te usprawnienia dróg istnieją­
cych okazały się niewystarczającemu Poi

ska przystąpiła do budowy linii kolejo­
wej, prowadzącej naj'krótszą drogą z pol­
skiego Zagłębia Węglowego nad Bałtyk, :

Jeśli budowa dróg. komunikacyjny'ch jest \

punktem wyjścia dla rozwoju stosunków 3

handlow'ych, to dla rozwoju handlu pc4.
skiego przez Gdynię i Gdańsk będą po­
trzebne i niezbędne dalsze drogi, prowa

dzące z poszczególnych dzielnic do Bał.

tyku, które przybliża je do morza. Szcze­
gólnie ważnem jest zadanie przybliżeni'!
Śląska do morza.

Wśród tych dróg może najważniejsza
będzie — mało dotychczas wykorzystana
droga wodna — Wisła łącznie z'dopły­
wami, które po należytern uregulowani"

'

stworzą wspaniały, jeden z najleps'zych
w Europie systemów wodnycli, zdolnyc' 1

do spławu i żeglugi, Wisła jest najpo 1

ważniejszą rze'ką Bałtj'ku, o największym
obszarze ciążenia, a jednocześnie najwie
cej zaniedbanym szlakiem wodnym. Pro

lałem należytego połączenia wybrzeże J

morskiego z wnętrzem kraju nie będzie 'i

rozwiązany, a organiczne państwowe
utrwalenie więzi między Pomorzem a

Polską nie nastąpi tak długo, dopóki nh

będą stworzone współczesne warunki że

glugi na Wiśle. Regulacja i usplawnu
nie Wisły należą do tej samej kategori i

zagadnień, co budowa Gdyni i m agistr.i1:
Sląsk-Bałtyk.

Ożywiona wymiana towarowa w por
tacb polskich wywoła z biegiem cza

rozwój przemysłów przetwórczych, nu a

tylko w samych portach, lecz i na sąsie
dnich terenach, a więc na całcm Pomorzu

zwłaszcza wzdłuż Wisły. Przemysł ten

będzie się opierał o źródła energji węglo­
wej i miejscowych sił wodnych, a jedno­
cześnie o surowce bądź przywozowe z za

granicy, bądź eksportowanie z kraju. P o­
lityka gospodarcza. Polski musi mieć m

widoku ułatwienie powstania i rozwoju
przemysłów przeróbczych nietylko w imię
gospodarczych potrzeb całości Rzeczy
pospolitej, lecz również w imię polityki
narodowościowej, żeby wzmocnić ele­
ment polski na Pomorzu.

WaraodPomorza?
Odpowiedź Polski na skandaliczne oświadczenie

sen. Boraha
Niesłychane oświadczenie amerykańskiego

senatora Boraha poruszyło dto głębi całe spo­
łeczeństwo polskie. Ze wszystkich stron Polski

mnożą, się protesty przesyłane do Warszawy.
Minister Zaleski natychmiast po pierwszej

wiadomości o tekście skandalicznej enuncjacji
sen. Boraha oświadczył przedstawicielom pra­
sy, co następuje:

,,Rząd polski nie ma żadnego zamiaru zaj­
mować ofiajalnego stanowiska wobec prywat­
nego przemówienia p. senatora Borali do prasy.

Jednakże mogę stwierdzić, że STANOWI­
SKO NIETYLKO RZĄDU POLSKIEGO, ALE

I CAŁEGO NARODU POLSKIEGO JEST
ZNANE POWSZECHNIE I STRESZCZA SIĘ
W PORMIE ABSOLUTNEGO ,,NQN POS-

SUMUS".

NARÓD POLSKI NIE MOŻE PODJĄĆ I

NIE PODEJMIE ŻADNEJ DYSKUSJI NA

TEMAT SWOICH GRANIC. Wystarczy zre­
sztą chwila zastanowienia, żeby dojść do prze­
konania, jak wyglądałaby polityka światowa,
gdyby za każdym razem, gdy ktoś zgłosi pre­
tensje do cudzego terytorjum, zwoływano kon­
ferencje międzynarodowe do rozpatrywania
tych pretensyj.

Mielibyśmy wtedy rewizje granic na całym
świecie w permaneuoji.'*

Prezes sejmowej komisji spraw zagranicz­
nych pos. ks- Janusz Radziwiłł w związku z

wystąpieniem senatora Boraha oświadczył m.

innemi:

,,Pan minister Zaleski ocenił to oświadcze­
nie w sposób tak jasny i tak ściśle odpowia­
dający powszechnej opinji narodu polskiego,
że byłoby zbędnem coś do niego dodawać. Mu­
szę jednak stwierdzić nietylko jako prezes ko­
misji spraw zagranicznych Sejmu polskiego,
ale jako przedstawiciel żyda gospodarczego,
że z punktu widzenia stojącego przed światem

olbrzymiego zadania porozumienia gospodar­
czego, którego rozpatrzeniu jest poświęcona
podróż premjera Layala do Waszyngtonu,
oświadczenia w stylu p. Boralia, SĄ W NA-J­
WYŻSZYM STOPNIU SZKODLIWE.

Są one w najwyższym stopniu Szkodliwe

dla interesów ogólnych, ale i dla samych Nie­
miec przedewszystkiem. Niedźwiedzią też

przysługę wyświadczył p. Borah rządowi nie­
mieckiemu, który stara się Rzeszę wyprowa­
dzić z chaosu rozumiejąc, że jest to możliwe

tylko wdrodze porozumienia Niemiec z inny­
mi krajami Europy, przedewszystkiem zaś z

Francją. Mówiło się tyle o kryzysie zaufania
- ciągnie nasz rozmówca —- TYLKO W AT­
MOSFERZE ZAUFANIA MOŻE NASTĄPIĆ
USPOKOJENIE GOSPODARCZE EUROPY.

Wszystko co może to zaufanie podkopywać -

' '

a wysuw'anie koncepcji w stylu p. Boraha poć -

kopuje je przedewszystkiem, jest szkodliwe.

P. Borah godzi w usiłowania kierowniczych
polityków europejskich uzdrowienia gospodar­
czego świata. P . Borah podtrzymuje przecież
hitleryzm, niebezpieczny dla pokoju.

Rząd polski oparty o większość dawno da,
dow'ód zrozumienia konieczności współpracy z

Rzeszą, przedewszystkiem na odcinku gospo­
darczym, ratyfikuj%o traktat handlowy.

Ratyfikacja ixaktatu handlowego jest do­
wodem, że rząd polski jest gotów w zrozumie­
niu konieczności współpracy pójść nawet' na

ustępstwa i ofiary. Pracagospodarcza między
Rzeszą a Polską jest możliwa zarówno w inte­
resie Polski, jak i Niemiec i na tero też tle

oświadczenie senatora Bomba jest przede
wszystkiem szkodliwe dla samych Niemiec,
których sytuacga gospodarcza jest tak bardz"

krytyczna, a których rząd, jak powiedziałem-
zrozumiał konieczność porozumienia z Francję

Te samo poglądy wy-powied'zieli przedsta­
wiciele różnych ugrupowań sejmowych.

Jedno'cześnie a skaudalicznem. oświadcze­
niem sen. Boraha w całej Polsce a w dniu dzi­
siejszym i na Pomoisu odbędą się zebrania :

manifestację protestacyjne.
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Czerwona gwiazda nad monami
Kio zapala żagiew Kunia w marynarce iwiafa?

N-edawńo podawaliśmy tajne uchwały
Trseecict -U ' ;y.Aynarodówki po;vrXo na lip
cowyiB kongresie moskiewskim. W'róci

szeregu omawauych punktów znajdow..!
się następujący: ,(Propaganda (czerwona)
w armjach i maryuarkach państw kapltaii-
styciuych ma być wzmoion*11.

W parę lĄosięcy potem wybuchł znany

strajk morski w flocie angielskiej, a w 'O­
statnich tygodniach depesze donoszą o trwa

jącym wciąż buncie na okrętach marynarki
niemieckiej,

Z Leningradu donoszą, że strajk mary­
narzy n'em ieckich trwa w dalszym ciągu
wobec teroru stosowanego przez kierowni­
ctwo strajku. Interwencje' niemieckich

władz konsularnych i ambasady niemiec­
kiej w Moskwie nie dały rezultatów. W

porcie leningradzklm znajduje się obecnie

40 statków niemieckich.

W Kilonji znowu odbyła się pierwsza
rozprawa przeciwko 5-ciu palaczom okrę­
tu niemieckiego ,,Asta", na którym w cza

sle pobytu w Leningradzie wybuchł dziki

strajk. Oskarżeni zeznali, że po przybyciu
do Leningradu zostali zaproszeni przez in

nych marynarzy niemieckich na zgromadzę
nie, któremu przewodniczył obywatel so­
wiecki. Sąd skazał wszystkich 5-ciu oskar

żonych palaczy za niesubordynację na karę
w ięzienia po 2 miesiące.

Zdumiewającym jest,.,, niski wymiar ka

Ty.
W związku ze zbłiżająceml się wybora

mi do parlamentu ang'elskiego paryski ,,Fi
garo" przypom'ną niezmiernie znamienne

incydenty z przed lat trzech, w których na

leży szukać precedensów do- burrtu floty
Brytyjskiej.

Działo się (oczywiście) w Moskwie w le

;ie roku 1928 w dawnym klubie Szlachec­
kim przem ianowanym na lokal Syndyka­
tów, w czasie obrad VI kongresu światowe

Jo Trzeciej Międzynarodówki.
Delegat angielski Bell składał raport

niezwykłej doniosłości o PRACY REWO­
LUCYJNEJ W ARMJI I W MARYNARCE

KRAJÓW BURŻUAZYJNYCH, zwłaszcza

w Anglji i Francji.
Bell konstatował między innemi, że

wśród ,,personeiu mechaników floty brytyj
sklej prowadzi się prace poważne i założo­
no już szereg komórek komunistycznych11.
DZIWNA OSOBISTOŚĆ O KWADRATO­

WEJ TWARZY.

,,Dziwna osobistość ten Bell — pisał
wówczas ,,Figaro'1 trudno stwierdzić je
go rzeczywistą identyczność jak to zresztą
często bywa wśród propagatorów dżumy
bolszewickiej. Kwadratowa jego twarz zda

je się należeć do rasy anglosask'ej. Zdaje
się jednak, że nosił dawniej nazwisko izra-

cłickie, jak Borodin, główny organizator
rewolucji chińskiej, który najpierw nazy­
w ał się Jakóbem11.

Rewelacje ,,Figaro1' o tajemnicach kon

gresu Moskiewskiego zostały przedłożone
wysokim dygnitarzom polityki angielsk.e.j,
nie zdołały jednak zachwi'ać zaufania rzą­
du angielskiego do dyscypliny panującej w

jego marynarce.
Przeciwnie. Wkróce potem premjerem

został Ramsay Mac D'onald, który zainau­
gurował POLITYKĘ ZBLIŻENIA Z MO­
SKWA.
Stosunki finansowe z Sowietami były pierw
sza przyczyną trudności, które spowodowa
ły kryzys dobrobytu angielskiego. Mac Do

nald okazał się dobrym patrjotą i opuścił
swą partję, aby wytrwać wiernie przy sztan

darze Narodu, niestety nie przedsięwziął
środków ostrożności przeciw propagandzie
komunistycznej we flocie i z tej strony wła

śnie padł cios! .

Na wiadomość, że 8 pancerników, 4 krą
żowniki i szereg drobniejszych jednostek
zbuntowało się - prestiż angielski spadł
nagle, a równoczesny spadek funta pozwą
la umysłom matematycznym obliczyć ten

upadek precyzyjnie.
BOLSZEWICKI CIOS W ANGLJĘ.

A jednak od czasu wyżej w'spomnianych
'

rewelacyj ,,Figara'1 n'e brakło ostrzeżeń

dla premjera Anglji i Adm.ralicj* Brytyj­
skiej, że propaganda sowjecka rośnie, w ie

dziano dokładnie, że w Portsmouth Dewon

post i Chetain stworzono ,,Ognisko Czer­
wonego marynarza11 z inicjatywy ambasa­
dy sowjerkiej w Londynie przy pomocy l-

zw. ,,ajentów handlow-ych1'.
Już w li.peu 1930 r. prowokatorzy mo­

skiewscy usiłowali wywołać strajk generał
ny w marynarce handlowej. Ruch wszczęty
przez marynarzy arabskich, maltańskich,
murzyńsk'ch, pociągnął za sobą ku zdumie­
niu federacji Armatorów znaczną liczbę ma

rynarzy angielskich. Z pomysłem tym zwią
zany był jeszcze inny projekt o ramach

znacznie obszerniejszych; co do którego
złożył rewelacje Tom Walsch agitator bol­
szewicki z Austraiji , który zerwał z Mo­
skwą. 'Wedle w-spomnianego planu chodzi­
ło o IZOLOWANIE ANGLJI OD JEJ DO-

MINJÓW za pomocą strajku morsk ego.
Tom Walsch podał szereg danych o znako­
micie zorganizowanych placówkach pracy

destrukcyjnej. Aczkolwiek rewe-lacje te by
ły publikowane w ,,Daily Mail" RZĄD PAR

TJI PRACY POMINĄŁ JE MILCZENIEM.

Ostatni bunt floty brytyjskiej podważył
fundamenty potęgi angielskiej i zadał

śmiertelny cios prestiżowi Albionu. Rzuca

też jaskrawe śy/iatło na przedziwną ślepo
tę rządu Labour Party wobec propagandy
komunistycznej.

BĄDŹMI CZUJNI.

Piszemy obszernie o historji propagandy
sowjeck'ej w e flocie brytyjskiej, dlatego
że odrodzona Polska posiada również swo­
ją marynarkę, młodą jeszcze, w pieluchy
niemowlęctwa spowita., naszą przyszłość,
nadzieję, gwarancję naszej mocarstwowej
potęgi

' władctwa nad morzami. Ku tej
wiośnie błękitnej polskiej, niewątpliwie u-

siłow ać będzie również pełznąć wąż śmier

teiny z kraju Antychrysta. Trzeba, by czyn
niki miarodajne otoczyły najczynniejszą 'O­

pieką tę źrenicę naszego oka — marynar­
kę wojenną i handlową, wystrzegając się
błędu popełnionego przez największą po­
tęgę m-orską świata — zlekceważenie czer

wonego niebezpieczeństwa.

Idze( Piłsudski
marszałkiem Rumunii?

Wolskowo*aoił(iiczne cele
wl% istiB w SSufcfflresjTŁic

Dobrze poinf-ormowana, jeśli chodzi c

stosunk' wewnętrzno-rumuńskie lwowska

,,Gazeta Poranna11 utrzymuje, że podróż
Marsz. Piłsudskiego do Rumunji, poza wy­
poczynkiem, ma doniosłe znaczenie z punk
tu widzenia polityczno-wojskowego. Wy­
jazd Marsz. Piłsudskiego do Rumunii jest
odpowiedzią niedawną wizytą ks. Miko­
łaja, brata Karola, w Polsce,

Jak donio'sła ,,G azeta P-oranna" Marsz.

Piłsudski wrócił w dniu wczorajszym d*s

Bukaresztu. W czasie pobytu w stol-icy Ru

munji Marszałek uczestniczyć będzie w

grach wojennych, jakie zostaną przeprowa
dżone w sztabie armji rumuńskiej oraz od­
będzie szereg konferencyj z wyższymi ofi­
cerami rumuńskimi.

Pobyt Marsz. Piłsudskiego ma również

na cżlu uzyskanie przymierza wojskowego,
jak i zbl żenie między obu narodami.

Najprawdopodo-bniej w najbliższym cza-

s e MARSZ. PIŁSUDSKI OTRZYMA Z

RAK KRÓLA INSYGNIA MARSZAŁKA

RUMUNJI.

Doniosłe
narady ziemiańskie

nad akiuainenti zagadnieniami obecnei ciiwiii
Niezwykle żywotny i wykazujący tak

w ielki zasób inicjatywy Wielko'polski Zwią
zek Ziemian zwołał na dzień 24 bm, nad­
zwyczajne walne zebranie, które rozpoczę
ło się w sali Bibljoteki Uniwersyteckiej
przy ul. Ratajczaka.

Nad Oigólneml wrażeniami z obrad dojni
nował przedewszystkiem budujący efekt

niezwykle wprost licznego udziału zórgani
zowanego ziemiaństwa w dzłsiejszem po­
siedzeniu. , Obszerna sala, Bibljoteki :z tru­
dem mogła pomieścić ponad 300 przedsta­
w icieli większej własności ziemskiej, przy­
byłych w celu omówieni'a ciężkiej sytuacji
rolnictwa i wypracowania wytycznych, któ

reby się stały osią konsekwentnych, plano­
wych, a jednocześnie szybkich poczynań
dla ulżenia doli obciążonych ponad siły
warsztatów produkcji rolnej.

Drugi moment bo wysoki poziom re­
feratów i, przemówień, wykazujący, z jak

gruntowną wiedzą i przygotowaniem przy­
stępuje ziemiaństwo do narad nad swemi

sprawami ekonomicznemi. Wśród uczest­
ników zebrania zauważyliśmy m. in.: woje
wodę poznańskiego Rogera, hr. Raczyńskie
go, prezesa Rady Naczelnej Organizacyj
Ziemiańskich Zdzisława ks. Lubomirskiego
wiceprezesa tejże Rady min. Wielowiey­
skiego, prezydenta Ziemstwa Kredytowego,
Żychłlńskiego, wiceprezesa pomorskiego
Związku Ziemian hr. Dąmbskiego etc.

Debaty otworzył prezes Wielkopolskie
go Związku Ziemian p. Jan hr. Żółtowski z

Czacza, przedkładając' zebranym projekt
rezolucyj. (Tekst ich podamy później).
Pierwszy referat, oparty na bogatym ma-

terjale cyfrowym i faktycznym wygłosił p.

prezes Zdzisław ks. jL,ubomirski, podkreśla
jąc ciężką sytuację rolnictwa polskiego wo-

góle, a wielkopolskiego w szczególności.
Wyczerpujące, utrzymane na nieprze-

Na obrady genewskie
wyfectiał wice mlnislcr

Dolezą!
W dniu 24 bm. wyjechał do Genewy jako

członek Komitetu Ekonomicznego Ligi Naro-

dów, podsekretarz stanu w ministerstwie prze

myslu i handlu, dr. Franciszek Doleżal

Przedmiotem obrad Komitetu, który zbie-

rze sic w dniu 25 bm. będą m. in. sprawy zbli*

żenią gospodarczego pomiędzy państwami ~

sprawy międzynarodowych karteli, kwestje
konwepcyj międzynarodowych i weterynaryj­
nej, kwestje arbitrażu w dziedzinie cel anty­
dumpingowych. ogólne zagadnienia celne itp

Sprawa międzynarodowego porozumienia
węglowego została narazie na krótki czas od­
roczona.

cielnie wysokim niyeau. wrpose. omawiają­
ce położenie w iększe) własności ziemskiej-,
wygłosił p, prezes mim. Wielowieyski, kre

śląc szkic działalności Rady Nacz, Org. Zie

miańskich oraz poruszając problem w śpó:
pracy organizacyj ziemiańskich z czynnika
mi miarodajnym .

Toitącp brzwtwH się chwalą
czyli Grandi w Berlinie

Jak donosiliśmy, minister Grandi przybył
z rewizytą do Berlina, Rozmowy między Brii-

ningem a przedstawicielem ltalji toczyć się
miały przez cnly dzień poniedziałkowy i ocze­
kiwany jest wspólny komunikat oficjalny.

Przywykliśmy już do ministćrjalnych wizyt
i komunikatów wspólnie wydawanych; jak do­
tąd ograniczały się one do stwierdzenia ko­
nieczności odbudowy zaufania i wzajemnej
w'spółpracy, towarzyszyła im zwykle jakaś
enuncjacja przez radjo, parę zdjęć filmowych
Raramountu czy Movictone, wycieczka do ja­
kiegoś podmiejskięgp Cheąuers czy Cladow,

popisy mistrzów gastronomicznych i — od­
jazd poprzedzony serdecznem pożegnaniem.

Wizyta Grandiego nic odchyla sic jak do­
tąd od norm dotychczasowych. Jak donosi

berliński ,,Der Montag11 przyjazd Grandiego,
podobnie jak ministrów francuskich, odbył
sic pod osłoną policji. Rzymski wagon

salonowy wjechał na peron w otoczeniu

,,Schutzvragonó-w" (wagonów ochronnych), na

szynach naprzeciwko gościnnego" pociągu
ustawiono ,,ein Leerzug" - - pusty pocia.g (li),
przyczcm policja plątała się wszędzie, czuwa­
jąc nad bezpieczeństwem italskich gości. Po po-

i. teki kam kaliintislu

witaniu min. Grandi wraz z małżonką odjechał
do hotelu, przyczem łańcuchy policyjne
(Schutzpolizeiketten) ozdabiały gęsto ulice sto­
łecznego miasta pikelhauby pruskiej.

Ten policyjny ton przyjęcia niezmienne

jest znamienny. Widocznie komuniści niemiec­
cy, śmiertelni wrogowie faszyzmu, którego
przedstawicielem jest Grandi, są w Berlinie

bardzo silnie reprezentowani, skoro zastoso

wano tak poważne środki ochronne.

WYLEW CZUŁOŚCI WŁO SKO--NIBMIKO.-

K1EJ.

W rozmowie z przedstawicielem monachij­
skim Biura Wolffa minister Grandi oświad­
czył m. i. co następuje: Rząd mój i kra.i

przywiązują szczególne znaczenie i doniosłość

jako do nowego symbolu przyjaznych sto­
sunków, istniejących między Niemcami i

Włochami oraz obopólnej dobrej woli praco­
w'ania razem nad rozwiązaniem poważnych
zadań, które obchodzą nietyłko nasze dwa

kraje', lecz cały świat.

Bardzo znamienne są uwagi, za'mieszczone

na Jamach ,,der Montag" w artykule Grandi.

Lavał, Hitler", którego autor piszć: Wizyta ta

jest doskonalą sposobnością dla Briinmga wmie

szania kilku kart we francusko - amerykańską
rozgrywkę.

Dla opozycji narodowej wizyta Grandiego
jest przestrogą; by nie zaostrzać walki z obec­
nym systemem".

Niemcy szukają przyjaciół i Atlschlussów

na wszystkie strony. W tym wypadku jednak
sojusz z faszystowską JtaDą może być niebez­
pieczny dla obecnego reżimu. Hitlerowcy bo­
wiem uważają się za faszystów i wielbią Mus-

soliniego. To też \v razie wzmożenia się przy­
jaźni niemiecko-włoskiej, wygrać ihoże na nici

przedewszystkiem Adolf Hitler i jego ideolo­
gia. Ale trudnO: tonący brzytwy się chwyta

Ziuty sen mamy Ccrmanji.
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Sensacja żucia(oworzpM cgo w Intfljl
Ślub siostrzenico królowej angielskie!

Za k'lka dn: odbędzie się w Balcotnbe

Hub lady May Cambridge siostrzenicy kró

lowej angielskiej. F akt ten nie posiada
zbyt wielkiego znaczenia politycznego. Za

to jednak jest największą sensacją życia to

warzyskiego w Anglji.
Na świetną tę uroczystość zaproszono

\Hcztie rzesze osób z najwyższej arystokra­
cji. Przygotowania odbywają się w bardzo

żywem tempie, przyczem każda wizyta u

krawcowej jest skrupulatnie notowana w

codziennych biuletynach o postępach wy­
prawy. W szystkie panie angielsk:e są o

tem poinformowane, że ślubna suknia kró

lcwskiej siostrzenicy ma tren długości 3-ch

metrów. Wiadomo też powszechnie, w ja­
kich toaletach wystąpią druchny, w :ele bę­
dzie na weselu gości, kto otrzymał zapro­
szenie 3 kto został pominięty.

Według starej tradycji, lady Cambridge
zamawia część swej wyprawy i utcnsylr,
potrzebnych do gospodarstwa u biednych
chorych lub kalekich dziewcząt. Tak

samo postąpiły w swoim czasie księżna Ma

dy i księżna Jorku.

Szwaczkom tym i hafciarkom płaci się
za ich pracę iście po królewsku, wnosząc
w ten sposób nieco radości i szczęścia w

życie nieszczęśliwych istot. Uśm'ech, któ­
ry, niby promień słońca rozjaśnia twarze

tych upośledz-onych dziewcząt, uważany
jest za dobry omen dla księżniczek z rodu

królewskiego, wstępujących na nową dro­
gę życia.

Jakże wieik jest skok od tego senty­
mentalizmu — do wspaniałości i przepychu
toalet lady May i jej orszaku

Wszystkie panny angielskie śledzą z za

partym oddechem — opisy przepięknych
podarunków, jakie codzienn'e napły'wają
do pałacu Kensington, gdzie mieszkają ro­
dzice szczęśliwej narzeczonej.

Lady May spędza co wieczór po kilka

godzin na rozpakowywaniu podarków. Są
to prawdziz e skarby. Drogocenne kamie­
nie i radioaparaty, stylowe i piękne zega­
ry, książki, obrazy i rekwizyty sportowe,
wszystko to wędruje codziennie do Bałkom

be, gdzie w sali balowej mają być wysta­
wione prezenty ślubne. Najpraktyczniejsi
w ielbiciele przysyłają kwiaty, artystycznie
malowane.

BŁĘKITNY ORSZAK.

Na życzenie lady May — druchny, któ­
rych liczba wynosi — dwanaście — ukażą
się na uroczystości Ślubnej w sukniach ak­
samitnych barwy błękitnej.

Będą to wspan'iałe toalety w stylu epo-

ki wiktoriańskiej. M aterjał w ulubionym
przez narzeczoną odcieniu został specjal­
nie zamówiony. Pomiędzy druchnami znaj­
dują(się trzy księżniczki: Córka księcia Jor

ku, m aleńka księżniczka Elżbieta, najmłod
sza dama, zaproszona na uroczystość wesel

ną; szwedzka księżniczka Ingrid i księżnicz
ka Koburg-Gota.

Dorosłe druchłiy nosić będą suknie ob­
cisłe z tremami i bufiastemi rękawanr,

wstążki we włosach barwy lazurowego nie

ba i srebrne pantofelki. Suknia ślubna jest
uszyta z białego satinu i subtelnie haftowa­
na pastelowo-różowym i żółtym jedwa­
biem.

Najmniej ważnym szczegółem jest oczy­
wiście nazwisk'o narzeczonego.... Choć wła­
ściwie przeczytać je można na każdej wy­
słanej karcie z zaproszeniem: ,,Kapitan
Hewcy Abel Smith".

Obstrukcja. Świadectwa klinik dla kobiet

potwierdzają, że łagodnie przeczyszczająca
naturalna woda gorzka ,,Franciszka*Józefa"
jest stosowana z doskonałym skutkiem, zwła*

szcza u położnic.

%e stelicp Rumunii

Bukareszt jest jednem z ładniejszych miast we wschodniej Europie. Znandm jest ono ze

wspaniałego ,J'arku K arolajednego z największych parków miejskich w Europie. Nas

interesuje ono obecnie specjalnie ze względu na pobyt w niem Pana Marsz. Piłsudskiego.
Zdjęcie nasze przedstawia piękny pałac i minaret maurytański parku Karola.

Ule bodzie więcej
chorych cfzleciSS!

Czy wiecie matki, że nadzwyczaj skutecr*

uym środkiem leczniczym przy krzywicy, sła­
bości i rozmiękczeniu kości, nieżycie oskrzeli,
gruźlicy i ogólnym niedorozwoju jest 1 uulsja
Tranowa ,,Erbe"?

Ten jedyny w swoim rodzaju środek od­
żywczy, zawierający najczystszy tran, wita­
miny, solo wapniowe i fosforowe jest. prze­
tworem wyjątko-wo smacznym, chętnie przez
dzieci przyjmowanym. ,,Emulsja trapowa Er.

be" jest również preparatem wybitnie wzmac­
niającym dla. osób dorosłych, osłabionych
i rekonwalescentów. Dr. L. K.

PrciHifiiccia n icm actBsa
na peEterale r. 1900

Według ostatnich obliczeń niemieckiego in­
stytutu badań konjunktury, ogólny wskaźnik

produkcji przemysłu przetwórczego w Niem­
czech spadł w sierpniu fb., biorąc za podsta­
wę roż 1928 100, na óó.ł proc. W porów­
naniu z rokiem 1913 wytwórczość przemysły
spadla o ca 30 proc. i znajduje się obecnie rm

poziomie l at 1900*1903.

- Hin o sit.tefl.pc.i8 isiaich
Kino dla młodych matek zostało otwar­

te w tych dniach w Londynie, w dzielni­
cy robotniczej, Whitechapel. Osobliwo­
ścią tego kina jest ochronka dla dzieci,
znajdująca się obok sali widowiskowej. Tu­
taj zostawiają młode matki swe pociechy
pod ochroną 1 opieką pielęgniarek, a sa­
me mogą spokojn.e przyglądać się obrazom

wyświet'lanym na ekranie. Inowacja ta

znalazła ogromne uznanie wśród publicz­
ności.

Wstąp w szeregi I0PP

Pierwszam iłośćAnnyOndra
Zwierzenia czaraiacel gwiazdy film o w e!

Czarująca gwiazda filmowa Anny On

dra, którą podziwialiśmy niedawno w prze

pysznym dźwiękow'cu ,,On a jego siostra"

kręci obecnie film francuski i z tej okazji
pisze na łamach ,,M atin'a" zwierzenie, któ

re niewątpliwie zai-nteresuje także naszych
czytelników:

,,Jestem Czeszką, córką oficera austrjac
kiego. Od dzieciństwa uwielbiałam teatr i

grałam ,,sztuki" z mymi rówieśnikami. To

też pierwszą moją miłością był oczywiście
pewien tenor. Miał właśnie śpiewać w Pra

dze. Zakupiliśmy wspólnie z paru przyja­
ciółmi lożę proscenjową, aby go lepiej wi­
dzieć. Wiedziałam, że lubi papierosy, to

też kupiłam tytoniu i postanowiłam mu sa

ma je zrobić. W wilję koncertu zaonduło-

wałam sobie włosy, które miałam wówc-zas

bardzo długie, aż do kolan, Nie chcąc ze­
psuć ondulacji nie spałam całą noc. Wie­
czorem poszłam d-o teatru piechotą, bo już
'wydałam wszystkie oszczędności. Nieste­
ty! Deszcz zaczął padać,.. Ach, moja pięk­
na ondulacja!

W dodatku piękny tenor nawet na mnie
nie spojrzał i czułe spojrzenia, które mu po

syłałam, były zupełnie daremne...

P(omimo tego zawodu teatr był nadal

mojem marzeniem. Potem - kino.

Pewnego razu byłam na ślizgawce przed
pójściem do szkoły, Nagle zbliżył się do

mnie jakiś pan i zaproponował mi obym
zagrała maleńką rolę w jego filmie. Obie­
cał, że nie będzie mnie widać wcale, tylko
m-oje nogi. Przyjęła-m propozycję z entuzjaz

mem. W sekrecie przed rodziną polskie-
rowałam moje buciki i pożyczyłam od przy
jaciółki jedwabne pończochy. T a k wyele
gamtowana udałam się na rynek, gdzie wła­
śn ie nakręcano film. Panem ze ślizg-awki
okazał się Otto Heller, późniejszy operator
wszystkich moich filmów. Ukazał n a ekra
n ie także moją twarz i gdy wyświetlano
fMm zaczęto- o mnie mówić, a Lamac zapro

pon-ował mi engagement. Cóż za skandal

wybuchł wówczas w domu i w szkole!

Na szczęście miałam przed sobą tylko
jeszcze rok nauki i rodzice pozwolili mi

występować.
Początki miałam bardzo trudne,'ale od

roku mam już własne towarzystwo filmowe

,,Ondra Lamac Film".

O CURWOOD.

Dolina ludzi milczących
n

Powieść

Przekład aućorgzowano Jerzego ifarHeza

ROZDZIAŁ I.

Spowiedź mordercy.
James Grenfell Kent, sierżant Kró

lcwskiej Konnej Policji, nie miał cie­
nia wątpliwości. Wiedział, że umiera.

Przyjaciela swego lekarza Cardigana
darzył kompletnem zaufaniem, a Car

digan powiedział, że to co mu zostało
do życia mierzyć należy na godziny
— być może nawet na minuty lub

sekundy. Wypadek był niezwykły.
Istniała jedna szansa na pięćdziesiąt,
żc przeżyje dwa łub trzy dni, lecz
nie było szansy najmniejszej, że po­
ciągnie dłużej. Koniec mógł nadejść
z każdym nowym oddechem.

Osobiście K ent nie czuł się wcale

jak umierający człowiek. Widział
dobrze i mózg miał czysty. Ból mu

nie dokuczał i tylko chwilami gorącz­
kował trochę. Gdy mówił, głos jego
miał zupełnie naturalne brzmienie.

Początkowo, skoro Cardigan obwie
fcsił mu ponurą nowinę, uśmiechnął
się niedcwierzająco. Fakt, że zdaniem

ioktora, kula jaką mu przed dwoma

tygodniami Posłał pijany metys, dra­

snęła aortę tworząc groźbę anewry-
zmu — ani przekonał Kenta, ani go
nawet nie zaniepokoił. ,,Anewryzm"
i ,,aorta" były to słowa obce i wyzby
te treści. Lecz K ent posiadał głęboką
namiętność docierania do jądra rze­
czy i tej cesze charakteru właśnie za

wdzięczą! reputację najlepszego ło­
wcy ludzi w całej północno-zachod­
niej dywizji. Natarł więc na dokto­
ra, a ten wyjaśnił wszystko.

Jak sic okazało aorta jest główną
weną prowadzącą do serca. Kula dra

snąwszy, tak silnie osłabiła jej ścian­
kę, że się utworzyła wypukłość w

kształcie woreczka — Gdy zaś wore

czek ten pęknie — tłumaczył Cardi­
gan — zginiesz momentalnie! — tu

prztyknął w palce by dobitnie fakt

podkreślić.
Teraz już rozsądek nakazywał wie

rzyć. Kent wszakże nie był zbytnio
przygnębiony, naw-et obecnie. Nie*

jednokrotnie odkrył, że dramat i ko

medja ciasno się w życiu wiążą; ileż
to razy widział, jak się śmiech w- łzy
przemienia i odwrotnie.

Sytuacja bawiła go prawie. Za­

w'sze przecie patrzył na życie jako na

głupi żart, ponury nieraz, lecz przy­
najmniej krótkotrwały. Długie łata

zresztą spędzone na surowych krań­
cach ziemi obdarzyły go swoistą filo-

zofją. Wierzył, że egzystencja ludz­
ka jest rzeczą najtańszą. — Byle im
dać dość czasu, — mówił — dwoje lu
dzi potrafi ziemię całą zaludnić!

Grunt był w tem bodaj, że Kent

się śmierci nie bał, ani w chwili o-

hecnej, ani nigdy przedtem. Nie

znaczyło to jednak by życia nie ce­
nił, lub by je cenił mniej niż ktokol­
wiek inny. Z pewnością nawet nikt
nie kochał życia tak jak on. Pogo­
dny oportunista, pełen wiary w przy­
szłość i pełen pragnień, lubił słońce,
księżyc i gwiazdy, a góry, lasy i pre-
rje wielbił poprostu. Lecz gdy los

powiedział mu: koniec — miał dość

siły w'oli, by odejść z tego świata bez

jęku.
Siedział teraz wr łóżku w sparty o

wysoko spiętrzone poduszki. Cho­
roba nie wychudziła go zbytnio. Sma

gła płeć szczupłej, dobrze modelowa­
nej tw'arzy coprawda trochę zbladła,
lecz znać jeszcze było na niej wpływ
wiatru, słońca i ognisk obozowych.
Bliskość śmierci przyćmiła może tyl­
ko nieco iaskraw'y błękit oczu. Kent
miał trzydzieści sześć lat, ale nie w'y­
gląda! na to, mimo iż jasne włosy na

skroni przetykała mu smuga siwizny.
Siedząc widział przez okno migotliwą
wstęgę wielkiej rzeki Athabaski, to­
czącej leniwy nurt ku oceanowi Lo­
dowatemu. Słońce lśniło jaskrawię,
więc za wodą Kent widział jeszcze
gęsty wał cedrowego boru, faliste ro -t

z toki w'zgórz i dolin, a słaby wietrzyk
niósł mu słodkie wonie łąk i lasu,
które od tylu lat miłował.

— To moi przyjaciele najlepsi
rzekł do Cardigana - Chcę skonać

patrząc na nich!...

Przysunięto mu więc zatem tap­
czan do okna.

Tuż przy łóżku chorego siedział

Cardigan. Twarz jego, bardziej niż
twarze reszty obecnych, wyrażała
niewiarę. Kedsty, inspektor Królew­
skiej Półn. - Zach. Konnej Policji, do­
w'odzący Dywizją N, pod nieobec­

ność właściw'ego zw'ierzchnika —

był bledszy nawet od młodei dziew­
czyny, spisującej w kącie przy stole
każde wymówione słowo. Sierżant:
O'Connor sprawiał wrażenie ogłuszo*
nego. Drobny, gładko wygolony mi­
sjonarz katolicki, którego obecności
w charakterze św'iadka Kent zażądał,
siedział, mocno splótłszy palce na ko

łanach, i milcząco zaliczał usłyszaną
opowieść między inne tragedie gbn*
Szy. (Ciąg dalszy nastąpi)
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Przywódcy Centrolewu przed sądem
Aki oskarżenia przeciwko Il-ia' oskarżonym

Akt oskarżenia przeciwko 11-tu przywód­
com Centrole'wu obejmuje 108 arkus'z-y pisma
maszynowego. Z odczytanego w Sądizic aktu

dowiadujemy się, że lista oskarżo-nych b . 'p o­
'słów i d'ziałaczy polity-cznych obejmuje nastę­
pujące kolejn-o nazwiska: Hersz vel Herman

Libeiiman. l a t 61, N'orbert Barlictki, l a t 50,
Stanisław Dubois, la t 30, Mienzysłatw Mestek,
lait 38, Adam Pragier, la t 43, Adiatm Cftołkosz,
la-t 29, Władysław Kieemik, la t 51, W^nbimty
Witos, lat 56, KaziumijeiKz Bagiński, lat 40, Ja-
ae-f Putek, lat 38 i Adolf Sawicki, lat 33.

Oskarżeni, odpowiadają z artykułów 51, 101

cis.I w związku z art.100 cz.IIIK.K-

Oskarżeni są o to, że w okresie czas-u od

1928 r. do 9 września 1930 r., po wraje.mnem
pprewumieniu sip i działając świadomie wspól­
ni-e przyg-oiowy wlali zamac-h, którego cp-iem
było uSunięciie przemocą członków, sprawrują-
* yoh w Polsce władzę rządu i zastąpienie
ich przez inno osoby, wszakże bez zmiany za­
sadniczego ustroju państwowego, przyczem
działalność ich polegała:

1) na wywoływaniu i (podniecaniu w ma­
rach nastrojów rewolucyjnych przez:

2) podburzanie do nj'etiawiści przeciwko rzą­
dowi, do obalenia go przemocą, d'o niepo­
słuszeństwa władzy, do ni(epłacenia podat­

ków oraz

fi). prze-z dyskredytowanie, ośmieszanie i wy-
- SElydzaatóe władz państwowych, przy-czem

akcja ta prowadzona była w prasie, na

ko'ngresach, zgramadzeniach-wie'caeh, i ze­
braniach, oraz szerzona w odezwa-ch i ulot­
kach ;

2. na organizowaniu, szkoleniu i uzbrajaniu
kadr rewolucyjnych i na utworzeniu kiia-

nownieaej organizacji rewolucyjnej, w y­
stępującej nazewnątrz pod nazwą ,,Centro-

letwu", która ułożyła plan objęcia przemo­
cą wła-clzy, zwołała t. zw . ,,Kongres Kra­
kowski", opracowała rewolucyj-ne uchiwa-

ły, przyjęte na tym kongresie, wydała na­
kaz zmobilizowania mas i urządzenia zbrój
nbgro ,,Marszu nfc Warszawę", czego na­
stępstwem były w d'niu 14 września 1930

r. krwawe wystąpieteia w 22 miastach Pol­
sk i,

lecz zamierzonego zamachu nie dokonali z

przyc'zyn niezależnych od ich wo-li, wobec u-

iaremnfenia ich akcji prze(z władze.

Program M(cnirolewu"
W uzasadnieniu oskarżenia dokładnie ze­

stawiono nastroje politycz'ne stronnictw le-wi­
cy i centrum od pierwsizego okresu rządów
pomajowych aż do c-hwili, gdy na tierenie- Sej­
mu dc szło dtoi porozumie'nia P. P . S-, Wyzwo-
lenia, Piasta, Str. Chłopskiego, Chrz. Dem.,
Natddowej Partji Robotniczej w zakresie

wspólnej łinji działania w walce z Rządem.
Pierwsze zawieszenie Centrolewu datuje się
od du. 14 września 1929 r. Centrolew nieba­
wem przerodził się w blok, działający później
wyłącznie na te-renie pozaparlamentarnym i

miał za Badanie i cci usunięcie przemocą Rzą­
du, sprawującego w Polsce władzę.

W tym celu, pomimo olbrzymich różnic

ideowych i taktycznych st-ronnic-twa ,,Centro­
lewu" połączyły się. ,,Tylko paląca nienawiść

do sysSfcenm gwałtu kleiła P. P . S., Piast, Wy-
iwolenie, Str. Chłopskie i N. P. R-", o twarcie

jrzy-znaje krakowski organ P. P . S. (d. rz.

31), reaiagowany przez osławionego Adama

Ciołkosza.

W skład Centrolewu organizacyjnego" —

,,s ztabu Centrole'wu" jak go nazy-wa Adam

Ciołkosz, organu Stronnictwa P- P - Ś ., Pia­
sta, 'Wyzwolenia, Str. Chłopskiego N. P . R . i

Ch- D. wchodziły prezydja klubów parlam en­
tarnych (zeznanie Barlickiego).

SZTAB ,,CENTROLEWU ".

Z os-karżonych wchod-zili z ramienia P. P .

S .: Wicepreze-s Klubu H, Liberman, delegat
N. Barlinki, -z ramienia P. S. L. ,,Piasta" prc-

, zes Klubu W. Witos, delegat W. Kiemik, P.

S, Ii (Wyzwolenie) - wiceprezes Klubu J6-,
zef Putck.

Uchwały wykonywane były przez egzeku­
tywy po-szczególnych stronnictw, a mianowi­
cie przez CKW- PPS. (-z oskarżonych — prze­
wodniczący N. Barlicki, członkowie Zjrządu,

. jednocześnie przewodniczący C- Kom. Rob.

Krakowskiego M. Mastek, Tarnó'w — A. Cioł­
kosz, Białystok — St. Dubois i Warszawa

podmiejska - A. Pragier. Zarząd Główny P.

. S. L. ,,Piast" '(prezes.'W. Witos, wicepr-ezes
W. Kiemik), Zarząd Głó'wny P. S? I.- ,,Wy­
zwolenia" (sekretarz generalny K. Bagiński.

Wkrótce po pierwszym etapie walki z rzą­
dami Marszałka Piłsudskiego, etapie uświado

mie-nia mas, opozycja, prze-szedłszy do zdecy­
dowanej akcji, jąk zeznaje wiceminister K.

Stamirowski, przestała się liceyć z wssełkie-

mi skrupułami nat-ury etycznej, zaczęła sto­
sować w walce z temi rządami metody, coraz

więcej bezwzględne i demagogiczne.
AKCJA NIENAWIŚCI I WALKI.

Całe nastawienie tej akcji ,,uświadamia­
nia", jako etapu walki przygotowawczej do

usunięcia rządu, miało na celu zdepopularyzo-
wanie Marszałka Piłsudskiego, jego rządów w

szerokich kołach społeczeństwa, poderwanie
prestige'u i zaufania do niego. Nie cofano się
nawet przed imputowaniem rządowi nietylko
niezdolności do kierowania Pańs-twem, ale

wprost nawet złej woli, zmierzając-ej do świa­
domego działania na szkodę chłopów i robot­
ników. W walce z rządem posługiwano się

oprócz tendencyjnego i fałszywego oświetle­
nia jego działalności, nadto jeszcze rozpo­
wszechnianiem przekręconych bądź fa-łszy­
wyc(h wersyj, dyskredytujących czynniki rzą­
dowe. Szerzenie fałszywych wieści, fabryko­
wanych odpowiednio do potrzeby chwili, t. zn.

dostosowanych do nastrojów słuchaczy, mia­
ło bezpośrednio na celu tylko wywoływanie
nienawiści do rządu. Niektórzy posło'wie po­
suwali się nawet tak daleko, że pobudzali
w(prost do wystąpień czynnych z bronią w

ręku.
Najpierw siano ziarno niezadowolenia, nie­

chęci, oburzenia i nienawiści do rządu i po­
szczególnych jego przedstawicieli — okres

,,uświadamiania" — następnie wprost naw-oły­
wano i podburzano lud do akcji bezpośredniej
do rewolucji — ,,okres ataku na pozycję sa­
nacji, okupującej przemocą kraj" (patrz Nr.

32 z dn. 6 . VII . 30 r. ,,Pobudki" org. PPS).

Trufycy posiew
w prasie opozycyfnef

W prasie stronnictwa opozyc'yjne nie co­
fały s-ię przed niczem, ażeby w oczach społe­
czeństwa obrzydzić, zohydzić rząd i pobiera­
jących go ludzi. Nie cofano się przed nie-zem,
przed najohydniejszemi zarzutami, przed p a­
szkwilami i potwarzą, oblewano wprost wszy­
stkich błotem, jakby w nadziei, że jednak od­
robina tego błota przylgnie do czci s-potwarzo­
nego. W każd(ym niemal numer'ze z o-wych cza­
sów je-st przeróżnych pełn-o inwektyw, kalum-

nij, plotek, pogłosek, pot,warny, które, rzuca­
no między bezkrytyczny nieraz tłum czytel­
ników, mia-ły wytwarzać odpowiedni nastrój.
Akcja osz-czercza sprawiała wrażenie zorga­
nizowa-nej, gdyż każda, nieprawdopodobna n a­
wet pogłoska, plotka, pasz'kwil, potwarz i t. d.,
o ile nie uległy zajęciu przez władze sądowe,
natychmiast powtarzane były przez całą pra-
-j opozycyjną.

HASŁA WALKI BEZPOŚREDNIEJ.

Następnie rozpoczęło się na łamach prasy

,,Centrolew-u" wzyw-anie do w alki klasowej, do

bezpośredniej walki ,,z dyktaturą". Wzywa­
no do w alki masy robotnic-ze i włościańskie,
k'tórych dolę odmalowywano w. specjalnie
czarnych barwach, jednocześnie twierdząc, że

z chwilą zwycięstwa w tej walce — wszys-tkie
trudności, tra-piące Polskę, jak kryzys gospo­
da-rczy, bezrobocie - zostaną odrazu pomyśl­
nie 1’oswiązane. Ten nastrój bojowy prasy

,,opozycyjnej" od 29 czerwca 1930 r. — dnia

Kongresu ,,Centrolewu", w Krakowie — aż do

września 1930 r. utrzymywał się prawie w je-
dnakowem napięciu. Wy-stąpienia p rasy nie

os-zczędziły nawet i osoby Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, którego obrzucano gradem zarzu­
tów i w formie obraźliwej żądano Jego ustą­
pienia.

NIELEG-ALNE KOMUNIKATY.

Nie mogąc podać w drodze legalnej wszy­
stkich kłamli(wych, a podburz-ający-ch m asy -

wiadomości o działalności rządu i poszczegól­
nychjego członkówP.P.S,(C.K.W.) roz­
poczęła wydawanie nielegalnych komunika­
tów o treści, wzniecającej nastroje rewolucyj­
ne. Komunikaty te obliczone były na pozosta­
łą po czasach zaborczych p-sychikę mas, dają- j

cych wiarę wszystkiemu, co wydawane zosta­
ło w sposób niedozwolony.

Hctodg prasy legalne!"
Akcję, prasową na terenie P. P. S.. jak sam

zeznaje (II. 351) skoncentrował w swoim ręku

poseł Stanisław Dubois i z tego tytułu, jak rów­
nież i z tytułu funkcji Przewodniczącego ,,To­
warzystwa Uniwersytetu Robotniczego" (T. U.

R.) prowadził faktycznie ,,Pobudkę" oraz jako
sekretarz generalny prowadził czasopismo ,,Ro­
botnik".

,,Pobudka" . W nastroju bojowem i demago-

gji prześcignął ,,Robotnika" ilustrowany ty­
godnik, organ młodzieżyP.P.S.t. zw. T.U.E.

,Pobudka" w zaciętej walce z rządem, zeznaje
,,K ruger", nie przebierał w środkach, ucieka­
jąc się do paszkwili, pogróżek i nawoływań do

walki czynnej ze znienawidzonym rządem. Re­
daktorem odpowiedzialnym był M. Synowiecki
(li. II . 31 r. skazany przez Sąd Okręgowy w.

'Warszawie na 4 lata ciężkiego więzienia za u-

dziaj w zbrojnych rozruchach).
1. w Nr. 9 z dnia 24. II. 1929 r, zamieszczo­

no rysunek, przedstawiający policjanta i ogon­
ki ludzi, maszerujących do więzienia. Pod ry­
sunkiem umieszczono napis ,,Porządek i ład pa­
nuje w Polsce" .

2.wNr.92zdnia3.XI.1929r.wartykule
,,10 listopada wystąpimy", znajdują się ustępj',
nawołujące do walki klasowej i nienawiści" .

W tvmże numerze zamieszczono fotografję dwu

pięści z napisem: ,,Gdy przestają działać argu­
menty wchodzi w grę siła pięści. Która zwy­
cięży?" .

NAWOŁYWANIA DO USUNIĘCIA ,,ZAPORY **

W Nr. 17. z dnia 18. IV. j930 r. w artykule

,,Odezwa Centrolewu" zamieszczono ustęp:
,,Przystępują do walki z nowym rządem i sta­

rym dyktatorskim sposobem rządzenia" . CZAS

NIEDOMÓWIEŃ MINĄŁ" .
-

, Milczenie i

bezradność stały się tchórzostwem", żądanie
nasze — usunięcie dyktatury. ,,M anifest ten

jest programem usunięcia zapory" ... ale ,,urze­
czywistnienie może przyjść dopiero po obaleniu

dyktatury" .

W Nr, 247 ,,Robotnika" organu P. P- S.

jz dnia 2. IX . 1929 r. w sprawozdaniu z wiecu

P. P . S . w kinie ,,-Spiendi-d" uchwalono rezo

lucję treści następującej: ,,Proletarjat st'olic,V
deklaruje, że podejmuje walkę pod' kicrówtni-

ctweni P. P . S. z nieodpowiedzialną kliką rzy

dizącą, i że dotąd nie spocznie, póki nie za­
tryumfuje Polska robotników i chłopów".

W Nr. 298 z dn. 21 października 1929 r.

umieszczono sprawozdanie z Akademji Mło­
dzieży Robotniczej, która od'była się 20. X.

1929 r. w Domu Kolejowym. W sprawozdaniu
umieszczono przemówienie posła Hermana

Liebermana: ,,Gdzie toczony jest bój o wol­
ność — tam my jesteśmy, tam walczymy. W

Polsce jest duchowa Bastylja, a za nią idzie

Bastylja fizycznej przemocy, opierają-cą się na

sile bagnetów. Za wolnością stoi armja w'olno­
ści, a tą armją jesteśmy my młodzi".

W Nr. 76 z dn. III . 1930 r. autor pisze:
,,Żadne frazesy nie zastąpią czynów". W koń­
cu grozi: ,,Niech nie zapomną o niej (,,Woli"
ich) w godzinie rozstrzygnięć...wszelkie gasną­
ce ,,autorytety", bo inaczej przyjdzie człowiek

ulicy i trzaśnie pięścią... Z pewnością nie na

Sejm".
W Nr- 81 autor wyraża nieoczekiwane ubo­

lewanie: ,,Zagranicia nic ma żadnego zaufania-

do stabilizacji stosunków w Polsce! Ta nieu­
fność trwać będzie, dopóki nad Polską wisieć

będzie jak cień ja-kiś złowrogi, wieczna g ro­
źba... zamachu... dzikiej awantury".

,,KONSEKWENTNIE DO STARCIA STA­
NOWCZEGO".

WNr.157.zdn.6.VI.1930r.autorpi­
sze : ,,Konieczność zupełnej likw'idacji syste­
mu dojrzała całkow'icie, logika zdarzeń p ro­
w'adzi konsekwentnie do starcia stanowczego,
którego fonu przesądzić nie chcemy. Rośnie

tedy prawdopodobieństwo likwidacji pifcez k a­
tastrofę" .

,,DOWIDZENIA W WARSZAWIE".

W dodatkach nadzwyczajnych nr. 1, 2, 3 z

dn.25.VI.30r.orazwnr.184i186 ,,’Roboi
nika" podano przebieg Kongresu Centralnego
w Krakowie, gdzie nie wahano się wyd(ruko­
wać całej serji oszczerstw i inwekt-yw prze

, ciwko Rządowi a nawet Prezydentowi Rzeczy­
pospolitej. W artykule p. t .: ,,Poichód manife­
stacyjny pod

'

pomnik Mickiewicza" pod-ano
końcowe przemówienie oskarżonego Mieczy­
sława M astka: ,,Dowidzenia w Warszawie,
gdzie będzie tworzył się rząd robotniczo­
chłopski" — na co tłum odpowiedział: ,,Nieci'
żyje wolność, nieeh żyje Rzeczpospolita ludo­
w'a".

,,WSZYSCY NA ULICĘ".

WNr.260zdnia5:IX.30r.wodezwie

,,Do lud(u pracującego Polski" autor wzywa;

,,Wszyscy na ulicę. Wszyscy na zgromadze­
nie... d'osyć dyktatury... dosyć sanacji... cza?

skończyć z wahaniami, z dwuznacEnoścfią.
Precz z tchórzliwem, biernem oczekiwaniem,
Sami los nasz bierzmy we własne dłonie".

To są zaledwie skromne wyjątki z artyku­
łów c(zołowego organu opozycji centrolewu

a jednocześnie głównego organu P. P . S . ,,Ro
botnika". W ten sposób sączono jad nieuawi

ści do społeczeństwa, rozbudzono najgorsze
instynkty ulicy, posuwano się do ostatnicli

granic w akcji rewolucjonizowania mas. W

akcie oskarżenia znajduje się kilkanaście

stron druku tycli ,,soczystych" inwektyw,
gróźb i haseł zacytow'anych tylko z ,,Robotni­
ka".

Za ,,Robotnikiem" w akcji prasowej, pod­
burzającej społeczeństw'o działały i inne orga­
ny prasowe Polskiej Partji Soc-jalistycznej.
W tym samym duchu pisały socjalistyczne
organy ,,G4os Kobiet", ,,Chłopska Prawda"

rozpowszechniana po wsiach a redagowana
przez posła Kwapińskiego, oraz krakowski

organ socjalistycżny ,,Naprzód".
Demagogja i nienawiść do rządów M ar­

szałka Piłsudskiego przebijały z każdego dru­
kow'anego słowa w tej prasie. Tak samo jak
pisała prasa socjalistyczna pisały organy

prasow'e Polskiego Stronnictwa Ludowego
,,Wyzwolenia", Stronnictwa Chłopskiego i

Piasta. W tym samym duchu przemawiali na

zebraniach partyjnych oskarżeni.

Osobny dział w akcie oskarżenia stanowi

rozdział traktujący o przygotowaniu ebroj-
tnem i działalności centrolewu na terenie mię­
dzynarodowym, godząc w interesy Państwa i

Rząd'u polskiego-
Ze strony oskarżenia wezwano około ISO

świadków. Li'sta świadków obrony obajm-nj-c
około 1 0 0 osób.

Szczepionka śmierci
WyfaSnienia instfgftiMu Pasteura

W dalszym ciągu rozprawy przeciwko
lekarzo-m lubeckim przedstaw-iciel o-ska-rży
cieli prywatnych zawiadomił trybunał, iż

otrzymał od instytutu Pasteura wyjaśnienie
w sprawie rzekomego wypadku masowej
śmiertelności niemowląt w Bułgarji z po­
wodu zastosowania preparatu Calmette'a.

Instytut zaprzecza kategorycznie, jako­
by wiedział coś o podobnym wypadku, W

porozumi'eniu z prof. Calm ette'm instytut
odmawia sądowi lubeckiemu wszystkich
wyjaśnień., wychodząc z założenia, ii w pro
cesie obecnym chodzi nie o zastosowanie

preparatu Calmette'a, lecz o inne sprawy.

Sad, zdaniem instytutu, nie jest instancją
miarodajną do wypowiadania opinji nauko

wej w sprawie preparatu.
Równocześnie bułgarskie ministerstwo

spraw wewnętrznych nadesłało wyjaśnie­
nie, zaprzeczające wszelkim pogłoskom o

wypadku masowej śmiertelności niemowląt
w Perniku. Władze sanitarne stwierdza­
ją, że próby poczynione z preparatem Cal­
mette'a w Bułgarji, dały jaknajlepsze wy­
niki. Pogłoski o rzekomej epidemji śmier

telnoścl inspirowane są przez pewne koła

ze względów konkurencyjnych,

Zaleoftczenic zaitargu
hoitoioweilo

Jak donosi prasa warszawska, w ub.

niedzielę w okolicy Warszawy odbył się
pojedynek pomiędzy jednym z wyższych
urzędni-ków administracji państwowej
p. L ., a pułkownikiem G. na tle zatargu
honoro-wego. Przy jednorazowej wymia­
nie kul, pułk. G . został ranny w nogę i

przewieziono go do szpitala Ujazdow­
skiego.



Powstańcu i Wojacy pow. Tczewskiego
w służbie Oiciyinie

Pierwszy siTza! za wolność, lecz nie za warciiolslwo
Organizacja Powstańców i Wojaków na te;

g ŚRODA. Dn. 28 PAŹDZIERNIKA 1931 R.

renie woj. Pomorskiego zdała chlubnie egza*
min z pracy P. W ., wzmacniając sily obronne

zachodnich rubieży Polski.

Organizacja ta ma piękne karty z swojej
l(Metniej działalności, mając za zadanie wy*
la.eznie doskonalenie się w sztuce wojskowej
i krzewienie polskości na Pomorzu. — Do*

piero od niedawna do okopów wojackich
wdarii się przemocą warcholi partyjni, którzy
doprowadzili do chwilowego rozłamu w tej tak

ważnej z punktu widzenia narodowego, orga*
nizacji przysp. wojskowego w chwili kiedy od*

wieczny wróg Polski z zachodu nie ustaje
w swych zamiarach odwetowych za poniesioną
klęskę w wojnie światowej.

Większość placówek wojackich na Porno*

rzu nie poszła na lep ciepłych słówek partyj*
ników i pozostała wierna swym sztandarom.

Na terenie Tczewa demagogja partyjna od*

niosła przejściowe zwycięstwo, któie jednak
okazało się krótkotrwałem, bowiem olbrzymia
większość tych prawdziwych wojaków, którzy
krew przelewali za ojczyznę pragnie i nadal

ojczyźnie służyć i powzięła sobie za zadanie

uzdrowić stosunki w naszym powiecie na te*

renie organizacji wojackiej.
W tym celu grono starych wiarusów wojac*

kich zwróciło się do przewodniczącego Komi*

tetu P. W . i W. F, p. starosty, aby jako naj*
wyższy reprezentant P. W . i W. F. na terenie

naszego powiatu zwołał ogólne zebranie wojac*
kie w celu powołania do życia miejscowej pla*
cówki i wybrania Zarządu.

W ubiegłą sobotę odbyło się więc w sali

Hali Pomorskiej liczne zebranie, na które przy

byK reprezentanci tej tak ważnej organizacji
z Tczewa i całego powiatu.

Zdrowa myśl i zdrowy instynkt narodowy
zwyciężył, albowiem na zebranie to przybyło
stu kilkudziesięciu wojaków.

Zebranie przy szczelnie wypełnionej sali

przewodniczący komitetu P. W . i W. F.

p. starosta Stachowski hasłem wojackiem
,,Wolność", który omówił znaczenie organiza*
cyj P. W . dla Polski w chwili obecnej. Pod*

kreślił jednocześnie, iż najwyższy przedstawi*
ciel władz wojskowych na PomoTzu p. gen.

Pasławski, chcąc ujednostajnić pracę w dzie*

dżinie P. W . i postawić na właściwym pozio*
tnie sprawność wojskową w organizacjach P.

W. postanowił całą armję rezerwową podzie*
łić na dwie części, a mianowicie :armję przed*
poborową, którą jest młodzież zorganizowana
w Związku Strzeleckim, w którym odbywa ćwi

czenia wojskowe pod kierownictwem zawodo*

wych oficerów armji czynnej, oraz armję re*

eerwistów (tych co służbę wojskową już od*

byli), stanowić ją mają T*wa Powstańców i

Wojaków, w których komendantami wyszkolę*
nia wojskowego mają być mianowani przez
władze wojskowe oficerowie czynnej służby.
I w tym duchu został też zmieniony Statut

grudziądzki, któremu nie podporządkowała się
pewna część placówek, wykreślając się tem

samem dobrowolnie z szeregów P, W., które

z powyższych względów nie otrzymają zezwo*

leń na strzelanie i uprawianie ćwiczeń woj*
skowych.

Przemówienie p. starosty zgromadzona brać

wojacka przerywała co chwila burzliwemi okla*

skami. N a zakończenie swego przemówienia
mówca zaznaczył, że wkrótce padnie pierwszy
strzał wojacki z karabinu wojskowego, będzie

'

to jed nak strzał za wolność Najjaśniejszej
Rzeczypospolitej Polski, lecz nie za warchol*

stwo... i w tem miejscu — słowa pełne po*
wagi spotkały się z żywiołową burzą oklasków.

Z kolei zabierali głos prezes okręgowy i

obwodowy komendant P. W . p. kpt Niemiec,
który w prostych lecz gorących słowach żoi*

nierskich, pełnych swady i werwy podkreśli!,
że w chwili obecnej, kiedy Niemcy na każdem

polu czynią przygotowania do odwetu zbrój*
nego a przedewszystkiem caly naród przygoto*
wywany jest w rezerwie do dziakń wojennych,
my Polacy nie spełniamy należycie swego obo*

wiązku względem Ojczyzny, który wypisany
został w testamencie tych co krew wylali za

niepodległość Polski. Zaapelował więc do ze*

branych, by dali przykład innym i masowo

zamiast kłótni i waśni uczęszczali na ćwiczc*

nia wojskowe.
Mówca podkreślił, iż Polaków cechuje sło­

miany ogień i ofiarność w służbie ojęzyżnic do

piero w chwili krytycznej, lecz to nie wystar.
czy. Przy obecnych zdobyczach i postępach
w technice wojskowej stale i systematycznie
winniśmy doskonalić się w rzemiośle wojen*
nem.

Apel przedstawiciela armji czynnej nie mi*

nąl bez echa, bowiem nrzyjęty został przez ze*

branych burzą oklasków. To też w odpowiedzi
na to p. kpt. Niemiec zakomunikował obec*

nym że już w pierwszych dniach listopada w

programie prac um ieścił pierwsze ćwiczenia

polowe dla Powstańców i Wojaków.
Po referatach i zapoznaniu zebranych zc

zmianą Statutu, przystąpiono do wyboru Pre*

zydjum zebrania, a w międzyczasie wszyscy
obecni składali swe podpisy na liście deklara*

cyjnej przystąpienia do nowotworzącego się
Tow. Powstańców i Wojaków.

Na marszałka zebrania wybrano prezesa

okręgowego T*wa Powst. i Wojaków, na se*

kretarza p. por. tez. Krupę i na ławników p.p.
Klina i Netkowskiego. Poczem przystąpiono do

wyboru Zarządu Oddziału Powiatowego Po*

wstańców i Wojaków O. K VIII . w którego
skład weszli: p. Klin—prezes, p. Lizoń—wice*

prezes i p. Mazurowski IT*gi wiceprezes na po*
wiat, p. Torlop—sekretarz, p. Netkowski —

zast. sekret., p. Barlikowski — skarbnik, p. na*

uczyciel Klein — ref. oświat, i p. Bfąk ref. or*

ganizacyjny.
Do Komisji rewizyjnej weszli p. p. Gra*

mowski, Szczepanowski i Szablewski. Do Są*
du honorowego wybrano na przewodniczącego
p. inż. Wądołowskiego i p. p. Talkowskiego i

inż. Wasiańskiegd, na zastępców p. p- Karoiń*

skiego i Gabriszaka.

Komendantem wyszkolenia Wojskowego
wyznaczony został przez D. O . K. VIII z urzę*
du Pow. Komdt. P. W -p. por. Rosiek.

Po referacie prezesa okręgowego o Kasie

Pogrzebowej przystąpiono do wyboru Zarządu
Placówki Tczewskiej Powst. i Wojaków,
w* którego sktad wybrano: prezes— p. Szeze.-

panowski, wice*prezes p. Jastrzębski, sekret'arz

p. Prync, skarbnik — p. Makowski, ref. ośw.

p Reszczyński i ref, org. — p. Bąk.
Sobotnie imponujące zebranie organizacyjne

T*wa Powst. i Wojaków na terenie naszego po*
wiatu jest najlepszym dowodem, żc wszyscy
zasłużeni w walkach o niepodległość Polski

pragną i nadal służyć Najjaśniejszej Rzeczypo­
spolitej Polskiej, a nie partji i że organizacja
Powstańców i Wojaków na terenie naszym

pragnie współpracować z armją czynną dla za*

bezpieczenia zachodnich granic Polski.

Ze swej strony życzymy placówce w Teze*

wie owocnej pracy dla dobra państwa Pol*

skiego i stawiamy za wzór tym placówkom,
kt'óre pozostają jeszcze w swej nieświadomo*

ści na pasku O. W. P.

WSZYSTKIE BRUDY
I AGENCJE POCZ'TOWE

przyjmują przedpłatę naszego dziennika

na m. listopad wzgi, listopad i grudzień

,,Dzień Oszczędności*
PjrzygoMowaraia do obcUodn w dnia 3 ! bm,

Jak się dowiadujemy prace przy organizacji
obchodu ,,Dnia Oszczędności" 31 października
rb. są już ukończone.

Centralny Komitet Dnia Oszczędności usta

lił następujący program tego obchodu: 1)
przemówienie radjowe prezesa Centralnego
Komitetu ,,Dnia Oszczędności"; 2) wydanie
odezwy do społeczeństwa, 3) zorganizowanie
pogadanek i odczytów na tem at oszczędności
w szkołach itp. 4) zamieszczenie w prasie
odezwy, artykułów* okolicznościowych itp; 5)
rozlepienie odezw, afiszów i plakatów propa*
gandowych na ulicach miast, w lokalach in*

stytucyj oszczędnościowy^, państwowych i

samorządowych; 6) przyozdobienie lokali in*

stytucyj oszczędnościowych.
Program ten zostanie przeprowadzony w

Warszawie przez Stołeczny Komitet, w mia*

stach zaś prowincjonalnych przez Komitety
Lokalne, do których wchodzą przedstawiciele
wtadz państwowych, samorządowych i insty*
tucyj oszczędnościowych.

Akcja Centralnego Komitetu ,,Dnia O*

szczędności" znalazła szerokie podarcie u

Władz Państwowych, w szczególności w Mini*

sterstwie Spraw Wewnętrznych i Minister*

stwie Wyznań Rei. i Oświecenia Pub!., które

wydały odpow'iednie zarządzenia do podległych
organów, wzywając do udziału i poparcia ak*

cji obchodu ,,Dnia Oszczędności".

siwięlo m łodzieży
W dmu 15 listopada, przypada doroczne

św:ęto młodzieży, skupionej w Stowarzyszę
niach Młodzieży Polskiej. W tej sprawie
J. E. ks. kardynał Prymas Hlond wydał o-

dezwę, w której czytamy:
,,Jednocześnie wyrażam życzenie, by

dzień, w którym młodzież z pod znaku Sic

warzyszeń Młodzieży Polskiej z zapałem
w; znawae będzie swoje przekonania kato-

l'ckie, stał się wielką manifestacją wszyst
kich moich diece-zjari na rzecz Stowarzy­
szeń Młodzieży Polskiej, tych najmłodszych
lecz piękne nadzieje rokujących członków

Akcji Katolickiej. W dniu tym złóżcie do

wód, TTecezjanic moi, że niezłomnie, dąży
cie do tego, aby młodzież pogłębiła swe

wychowanie w szczerze katolic-kiej drgam
zacji, jaką są Stowarzyszenia Młodzieży
Polskiej. Młodzież zaś niechaj ma tę świa­
domość, że spo-łeczeństwo katolickie got-o­
we jest w każdej chwili, wspierać ją na dro

dze wzniosłych dążeń, a w razie potrzeby
bronić jej przed wpływami nieprzyjaciół
wiary świętej.

Cltsluino
— 7, posiedzenia Rody Miejskiej. Ostar*

nic posiedzenie Rady Miejskiej odbyło się w

poniedziałek dnia 19 bm. przy współudziale
23 radnych i 6 członków Magistratu. Prze*

wodniczył zebraniu w zast. dr. Drążko'wskicgo
p. T . Odrowski.

Na wstępie powołano na miejsce ustępują*
cego p. H orny p. Lipińskiego na opiekuni:
społecznego obwód 8, do Dyr. Gazowni i Wy
dociągów miejskich p. prof. Styrnąła, do

\Vvdz. Admin, p. Fitzermanna, do Komisji
Reguł p. prof, Styrnąła.

Następnie przystąpion'o dp sprawy powtór
nego podniesienia ccii jednostkowych za zu*

życic prądu elektrycznego. Wnio-sek ten je­
dnogłośnie odrzucono.

Spraw'ozdanie z wykonania budżetu za rok

1930*31 referowali pp. r-adni: Krzyżaniak, Lc

wundowski, Kreft, Rosiński, Sentkowski, Ur*

tnowski . i Żelazny. Po bardzo ożywio-nej
dyskusji udzielon-o Magistratowi absolutorium

z wykopania budżetu za rok 1930*31.

Sprawa z-amówienia urządzenia do wytwa*
rzania gazu w'odnego została załatwiona od*

mównic.

Uchwalono oddać. koks. p-o zniżonej ce-nie

członk'om Zw*. In wal. Cywilnych, Wdów i

Siero-t . .

Wydzierż-awiono ,,I)wór Nadwiślański'* p
A. Ratajczykowi za 100 zł. miesięcznic. Kom

trakt spisauo na 6 lat.

Po załatwieniu jeszcze innych, mniej waż*

nych spraw zamknął przew'odniczący posie*
dzenie o godz. 1 w7 nocy.

— Biuro porad i podań Związku Bezrob.
Prac. Umysł, o-tw'artc zostało w Chełmnie.

Biuro mi-eści się przy ul. Rycerskiej w domu

p. Kaczyńskiego i czynne będzie od go-dz. 9

do 13*cj, i od 15 do 17*ej, \y dni targowe
od 8 do 13 i15—17.

— ,,Chiopi" - Reymonta ną srebrnym o*

kranie. Arcydzieło literatury polskiej, wiek

ka epopeja chłopska, odznaczona, nagrodą
,,Nobla" ukaże się na ekranie w kinie ,,Hal*
ka" w dniach 23 — 25 października rb

— Zebranie Tow. Powst. i Wojaków od'­
było się w ostatnich dniach. Na zebraniu

obok z-ałatw'ienia szeregu spraw formalnych,
druh prezes Hądzlik 'wygł-osił dłuższy referat

na tem at nowej ustawy samorządowe-j. N ad

referatem przeprowadzono bardzo ożywioną
dysku sję.

Nowe transportu złota na polskich samolotach
W przewozie złota, które ostatnio wsku

tek załamań walutowych jest poszukiwane
przez silniejsze banki, coraz w iększy 'U­
dział przyjmują polskie samo-loty komuni­
kacyjne.

W dniu 15 bm. polsko Fokkery komu­
nikacyjne przewiozły x Wiednia 4 większe
przesyłki złota, a mianowicie: 30 kg war-

tości około 200.000 zł do Krakowa, 9 i pół
kg do Lwowa, 7i pół kg do Brna, :. wresz­
cie 9 kg zł-ota — również do Krakowa.

Wszystkie przesyłki złota przeznaczo-
Ine były dla banków i wszystkie do-konane

zostały w jednym dniu. Wymienione prze­
syłki złota w łącznej wadze 56 kg poćho-

1dzlły z Anglji.

Sgluacla na rynhu frachtów morskich
Położenie oiloiaic ~ Miejscamileiideiicia mocnleisza - Ożywienie na runku

bałtyckim - Mocne stawki wsiow e z Anglii na Morze Bałtyckie
(Korespondencja własna).

Sztokholm, w październiku.
N.epewność, jaka panuje na całym św'e

cie w związku z kryzysami wahitowemi, od

bija się także na żegludze. Handel świa­
towy, a co za tem idzie i popyt na tonaż,

kurczy się nieustann'e. Unieruchanranie

statKów przybrało znowu ostrzejsze tempo,
iW Szwecji w chwili' obecnej stoi na uwięzi
jponad 100 statków o łącznej pojemności o-

; koło 250,000 ton. Na zamorskich rynkach
i frachtowych niema prawie żadnej zmiany,
!m mo że niektóre rynki w'ykazują nieco

i mocniejszą tendencję.
Na bałtyckim rynku frachtowym zano-

Itowane.ostatnio nieco większe ożywienie
|utrzymuje się, przyczem można stwierdzić

jsłabą zwyżkę stawek frachtowych. Ta "

statnia pozostaje zapewne w zw-iązku z nad

chodzącą porą roku. Jednak zwyżka ta jest
jeszcze daleka od tej wysokości, przy któ­
rej możnaby mów;ć o jakiejś rekompensa­
cie za dotychczasowe niskie frachty.

W o-statnim tygodniu zanotowano na­
stępujące tranzakcje (z pełnym ładunkiem

pokładowym): 80Ó standardów Soderhamn

(Umea — Londyn sh, 40); 700 std. Ko-tka-

Londyn sh 34/6; 650 std (Kostka Wisbeah

sh. 42); 850 std, z 2 miejsc ład. Hanósand-

Londyn (zimowy ładunek pokładowy) sh.

40); 750 std. Pitea — Londyn (zim. ład,
pokł.) sh. 42/6; 700 std, z 2 miejsc Skellef-

tea — Londyn (zim. ład, pokł.) sh. 44; 650

std. Kemi — Hulł (zim. ład. pokł.) sh. 42/6;
63^ std. Gefle - Calais fos- 195.00; 500

std. Gefle — Hull (zim. ład, pokł.) sh, 39;
525 std. Hanosand/Sundsyall — Passage
sh, 46; 350 std. Kemi — Cork/Limenck sh.

59/6; 550 sążni kopalniaków Skelleftea/Pi-

tea — Sunderland sh, 50 za sążeń; 1300

sążni kopalniaków Finlandja Południowa*

West Hartlepool sh. 33; 100 sążni koipalnia
ków (zim. ład. pokł.) Lulea —*Tyne sh. 46.

Angielskie frachty węglowe na morze

Bałtycki'e notowane są mocno: 2300 ton

Tyne — Stoekh-olm koron 4.25; 2200 t.

Hartlepool — Góteborg kr, 4,10; 1600 ton

koksu Tyne — Stockholm kr. 7,00.
Z Gdańska do Harnósand zanotowano

2200 t. węgla po kr, 5,50; d-o Sundsvah

2100 ton po kr. 5,25.
N.
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Kaltndsreyk riyn^k.L
Wtorek Sabiny
Środa Tadeusza i Szytn.

Dyżur nocny aptek 4o 1 listopada wł%cznie;
Apteka Piastows'ka, Plac Piastowski 25, tel. 6S2.

Apteka pod Złotym Orłem, Stary Rynek im.

Marsz, Piłsudskiego 14, tel. 98.

REPERTUAR TEATRU MIE.TSKIEOO.

We wtorek ,,Horsztyński* * .Tuljusza Słowac­
kiego. który na prem,je-rze wywarł potężne wra­
żenie. Piękna, stylowa wystawa podnosi urok

tego monumentalnego dzieł*.

Sobota; premjera operetki Lekara ,,Biały
Mazur*obfitującej w piękne melodje, barwną
instrumentację, wesołe libretto. Je st to jedna
x najwybitniejszych operetek tego utalentowa­
nego kompozytora. Oryginalne numery solowe

i zespołowe przy dużych zaletach muzycznych,
wróż* tej operetce nadzwyczajno powodzenie.
Próby odbywają się pod kier. prof. A. Wiliń­
skiego i reżyserją A. Olędzkiego.

- Teatr rewji ,,Uśmiech Bydgoszczy'* jesz­
cze tylko jutro graó 'będzie znakomitą, pełną
humoru i werwy rowję p. t, ,,Gdzie djabeł ni?

może'* z gościnnym, udziałem niezrównanej Me­
li Grabowskiej. 'N'a przedstawienie to dla czy­
telników naszyc'h d yrekcja wprowadza specjalną
premję w postaci gratisowych biletów. — Kto­
kolwiek zgłosi się dziś do kasy z odcinkiem za­
mieszczonym w naszem piśmie i zakupi bilet,
otrzyma drugi, bilet bezpłatnie. — Od środy
wchodzi na afisz świetna aktualna rewja p. t.

. ,Gkandi w Bydgoszczy", do której ,,Uśmiech"
zaprosił hinduskiego bohatera- — Udział w tem

widowisku bierze cały zespół teatru. —

, Mahat-

ma przyjedzie do ,,Uśmiechu" wraz ze swą słyn­
ną kozą, — Bilety na to uroczyste widowisko

są. do nabycia w przedsprzedaży w księgarni
N'- Oteryna.

REPERTUAR KIN,
KrfStal - wyświetla nowy film dźwiękowy

p, t. ,,Kapitan Marynarki" z Harrym Liedfke

w roli tytułowej. W nadprogramie najnowszy
iygodnik Bosa,

Nowości —; arcyfilm śpiewno-dźwiękowy
.ź5nak na drzwiach". Główne role kreują. Betty

Rronson i Bod la Roejue. W nadprogramie dwie

wesołe komedjó p. t . ,,N'iewinny Pafnucy" i

..Amerykanie idą",
Marysieńka- — wyświetla dwa. filmy ,,W

jarzmie grzechu" ż Suzjr Yernon i ,,żywy po­
cisk" z Red Howesem,

Oorso — ,,Tarzan. i złoty lew", oraz sensa­
cyjny film jRiraei pustyni".

Oko — film' wefsji niemej p. t'. Pieniądz"
z Brygidą Heim. Na scenie rewja ,,Wszyscy do

nas". Sala ogrzana.

w.miasta
— Posiedzenie R ady Miejskiej odbędzie się

w' czwartek, 29 bm. w sali Ratusza o godz. 18,30.
— Biuro ,,Caritas" sprzedaje najtaniej drze­

wo rąbane i opałowe. Ul. Dworcowa 52. Ceny
z dostawą w dom- Informacje i zgłoszenia tel.

nr. 22-92,
- Ofiary n a dożywianie bezrobotnych w

Kuchni Ludowej złożyli; Firma ,,P etów " 500

kg, węgla, Firma, ,,Bacon Ęsport" 180 kg. mię-
-ai473kg.stopek,U.D,A.K.100kg.mąki
pszennej i 100 kg. pęczaku, Centrum Wyszko­
lenia Podoficerów Lotu. 113,5 kg. fasoli, ,,Ca­
ritas" 1655 kg. brukwi i 1000 kg, marchwi,

p. Prieskc 33 bocj), Chleba, p. Neu 111511111 14 boch,
ba, p. Hasiadek 14 boeb. chleba, p. Sergot

(Dyr, Lasów Pojskich) 750 kg. ziemniaków,
50 kg. kapusty w gł. i 15 kg . kalarepy, p. Strucz

kowski 15 boch. chleba, Konsum Kolejowy 27

boch. chleba, p. gommer 13 kg. odp.-. mięsnych,
Urząd Badania (środków Spożywczych 66.250

kg. masła.

Ofiarodawcom składam najserdeczniejsze po­
dziękowanie. Kierownik Magistratu:

(—) Dr, CŁmielarski, w.-prez. miasta.

-- Ost-rzeżenie, W dniach 39 i 30 bm, p rze­
prowadzać będzie 62 Pułk piechoty ostre strze­
lanie na strzelnicy bojowej j5 dywizji pieeh.
wlkp. (plac ćwiczeń Jacheko). Drogi w tym
kierunku wiodące strzeżone będą przez poste­
runki wojskowe.

— Amator kwaśnych jasiek. Grabiński. Wła­
dysław (Orła, 12) zgłosił kradzież z włamaniem

przez nieznanych sprawców do jego stajni i pi­
wnicy za pomocą oderwania kłódek. Złoczyńcy
skradli 8 nośnych kur i pół centnara jabłek
ogólnej wartości 50 zł.

- Kradzież narzędzi, W nocy z dnia 33 na

24 bm, nieznani dotychczas sprawcy włamali się
za' pomoeą wybicia, szyby do warsztatu Józefa

Straszewskiegc (Kordeckiego .16) i skradli mu

różne narzędzia ślusars'kie wartości przeszło
900 zł.

1 uroczystości VIII. Jinio Katolickiego
ilkademitt wIow. RobotniMo Hatoncko-Polślśicii

t(

W ubiegłą niedzielę odbywały się w Byd­
goszczy podniosłe uroc.zystości, związane z

VIII Dniem. Katolickim. Poza. uroczystością
czysto katolicką - urządziły Towarzystwa
akademje, których program był bardzo uroz­
maicony.

Szczególnie uroczystą akademję urządziło
Tow- Rob. Katolieko-Polskich przy parafji
Serca Jezusowego. Piękna sala ,,Ogniska** ko ­
lejowego zgromadziła bard'zo dużo wiernych,
którzy w wielkiem skupieniu dali wyraz swej
czci i miłości do Chryśtusa-Króla. N a w stę­
pie chór Tow. śpiewu ,,Harmonja** odśpiewał

pieśń ,,Króluj nam Chryste", poczem p. r-ek­
tor Modzelewski wygłosił słowo wstępne o hi

storji Kościoła katolic'kiego.
Po deklamacjach i śpiewach p. rektor

Ewald wygłosił treściwy referat o ideałach

katolickich i rodzinie chrześcijańskiej. Prele­
genta nagrodzono, długotrwałemi oklaskami.

Na zakończenie zabrał głos ks. dziekan

Stepczyński, dziękując or'ganizatorom i wyko­
nawcom akademji i wzywając wiernych, aby
stawali zawsze w obronie wiary katolickiej.

Akademję zakończono odśpiewaniem ,,Bo
żc. coś Polsko", i

Akademia w Domu Katolickim
na Wilczaka

Również uroczystą akademję zorganizował
parafjalny Komitet Akcji Katolickiej z pre­
zesem mec. Łasińskim na czele w Domu K a­
tolickim n a 'Wilczaku. Słowo w stępne wygło­
sił p. mec . Łasiński, poczem prof- Bielecki wy­
głosił wykład ,,0 znaczeniu małżeństwa.

Recytacje, deklamacje, obrazek sceniczny
w wvkonaniu członków i członkiń S. M. P .

,,Gwiaz'da" i S. M. P. ,,Promyk", oraz wyst-ę­
py chóru ,,Moniuszko" pod batutą prof. Ma­
słowskiego -— wypełniały' dalszy program, aka-

demji, którą zakończył ks. prob. Stepczyński
podziękowaniem organizatorom tak podnio­
słej uroczystości.

Pieśnią ,,My chcemy Boga" zakończyła się
uroczystość.

Przygotowania do spisu ludiiośti
n a ukończeniu

W związku z powszechnym spisem ludno*

ści, jaki ma być przeprowadzony w dniu 9*go
grudnia b r. -- odbyła się w ub. sobotę o go*
dzi-nie lódej w Starostwie Powiatowem w Byd
goszczy konferencja prasowa, na którą przy*
był Wojewódzki Komisarz spisowy p. referen*

darz Głodowski'.roraz przedstawiciele miejsco
wych pism. Konferencję zag(aił p Starosta

Powiatowy dr, Bereta, który w krótkich sio*

wach ipodkreślił konieczność skrupulatnego
przeprowadzenia spisu, ze względu na jego do

niosła znaczenie dla Państwa i społeczeństwa.

Następnie p. Komisarz Głodowski wyglo*
sił referat, w którym uzasadnił celowość i po*
trzebę spisu, który oprócz znaczenia kultu*

ralnego ma także znaczenie gospodarcze i

praktyczne, gdyż odzwierciedla społeczny i

państwowy stan posiadania całego kraju. Je*

dynie spis ludności jest w stanie określić kie*

runek, w jakim Odbywa się rozwój społeęzeń*
stwa. — z drugiej strony dostarcza on niezbęd
nych danych liczbowych, które są konieczną
podstawą racjonalnej działalności na każdem

polu życia społecznego i państwowego. Ażeby
jednak 'olbrzymie- to przedsięwzięcie jakiem
jest spis ludności nie było pracą Syzyfową,
musi ono być w calem tego słowa znaczeniu

akcją społeczną. Wielkie znaczenie i zata*

zem obowiązek ma w tej akcji prasa, której
zadaniem jest przygotowanie społeczeństwa

do współudziału przez uświadomienie, że spis
ludności i mieszkań nie będzie służył żadnym
innym celom jak tylko statystycznym.

Po referacie omówiono sposób popularyzo­
wania spisu przez miesiąc listopad, poczem

p. Starosta dr. Bereta dziękując zebranym za

przybycie, k'onferencję zamknął.

IWalne zebranie %włątbu
Etconomlsibw w Bgdgoizczn

Wa wtorek, dnia 27 października r. b . odbę­
dzie się o godz. 20 -tej w sali obrad Izby Prze­
mysłowo-Handlowej, Nowy Rynek 8 I Walne

Zebranie Związku Ekonomistów w Bydgoszczy
z następującym, porządkiem, dziennym: 1) Zaga­
jenie. 2) Uchwalenie statutu związku, 3) Wy­
bór władz zwią-zku, 4) Refe rat p. t , ,.Znaczenie
w yksztafeenia ekonomicznego dla praktycznego
życia gospodarczego" wygłosi p. mgr. Piechocki.

Osoby posiadające akademickie wykształcenie
ekonomiczne uprasza się o łask. przybycie.

X sali sndomej
,,SbsSeHxl*a przuslmgą”

Źle jest. gdy ktoś ma wroga. Gorzej jeszcze,
gdy wróg ten mieszka obok czyjejś zagrody i

zwie się sąsiadem. Sąsiad, tak i jest prawie zaw­
sze przyczyną wielu udręczeń i zgryzot, które

jeśli już nie prowadzą na drugi świat, to przy-,

najmniej znajdują swój epilog w sądzie,
T a k i eg o sąsiada .miał 56-letni Józef Gapiń-

ski — rolnik z Kraczek pow. Wyrzysk. Sąsiad
p. Józefa nazywał się Wojciech Bieniek i stale

się z nim procesował — pozatem nie. było dnia,
ażeby mu kury nie przetrącił, konia nie zajął
lub conajm niej porządnie nie zwymyślał.

Ostatnio ,,m iły" ten sąsiad zeznał policji,
że pożar, który w. ubiegłym roku zniszczył eatv

dobytek Gapińskiego był jego (Gapińskiego)
dziełem,

5? tego powodu stanąj wczoraj Gapiuski przed
Sądem Okręgowym w Bydgoszczy i ..o włos"

a dóstałbv się do kryminału. Jednakże Sąd. po

przesłuchaniu kilkunastu świadków nie dał wia­
ry doniesieniu Bieńka i uwolnił oskarżonego od

winy i kary. Obecnie przyszła kolej na. Łapiń­
skiego, któr y pociągnie B ień ka do odpowiedzial­
ności karnej za oszczerstwo i 'Złożeuie fałszy­
wych zeznań.

Sposób asSoSastfcśeB p8*ra?ęg**y
wpffaiwslieB* lat**W . lec*.

raSe.biE2j^iec.*'issi
21-letni Bole sław . jWWlek, majft(s. książeczkę

oszczędnościową. P . K . O, z uwidocznioną w niej
sumą zł. 1,61 misternie wymazawszy przecinek
przy pierwszej jedym-u przesunął go o dwa miej­
sca dalej, uzubLgąc w ten sposób sumę 161 il,

Kombinator na sfałszowaną w ten sposób książ­
kę podjął w tut. kasie oszczędności 95 zł. I był­
by może dowcipny Bolek w dalszym ciągu do­
chodził złodziejskim swędem, p ieniędzy, gdyby
się oszustwo nie wydało. Chłopaczka postawiono
przed oblicze sądu, przed którym winę fałszer­
stwa zwalał —- praktykowanym sposobem — nu

jakiegoś znajomego o nieznanem nazwis'ku, któ­
ry książkę podsądnemu skradł, Cyfrę wkładów

sfałszował i pieniądze podjął. 'Pawlak sądził z a­
pewne, że sąd w naiwną tę bajkę uwierzy. Prze-

rachował się jednak, gdyż ani się. obejrzał, jak
usłyszał wyrok opiewający' na. 3 miesiące wię­
zienia.

*4r*wwttprxy*!ęscsp
Są nimi Józef Pełkowski z zawodu pośrednik,

i e lf ? kolejowy Mieczysław Orzechowski, k tó­
rzy w styczniu ubiegłego roku w czasie procesu
0 alimenta, toczącego się przed tut. Sądem Okrę­
gowym złożyli nietyłko fałszywe zeznania ale

1 nakłaniali jednego ze. świadków Franciszka

Błażyka również do krzywoprzysięstwa. A że

imienia Boga nadaremno wzywać nie wolno,
przeto obaj znaleźli się na ławie oskarżonych,
podtrzymując swe zeznania złożone przed dwoma

'blisko laty. Przewód sądowy ustalił niezbicie,
iż podsądni kłamią ja'k z nut i w czasie pierw­
szego procesu świadomie fałszywe złożyli zezna­
nia, to też : obydwom dostały się surowe acz

sprawiedliwe kary. I tak Pełkowski pokutować
będzie 20 miesięcy w więzieniu, Orzechowski,
zaś 15 miesięcy.

W wiięKieas'sfl nic w olno sic
slttimcs-waswać

Są ludzie, którzy nawet' w celi więziennej
zapominają, o tem, że nie walno niszczyć cudzej
w łasności,

Do rzędu takich należy również niej. Edward

Pstrągowski. z Bydgoszczy, któremu akt oskar­
żenia zarzuca, że wybił dwie metalowe szyby
w celi więziennej i połamał stójek.

Przyznając się do popełnionego czynu, Pstrą­
gowski tłumaczy się. jednak, iż działał w zde­
nerwowaniu.

Sąd, nie uwzględniając takiego tłumaczenia,
uznał, że Oskarżony umyślnie i bezprawnie znisz-

,tszył przedmioty użyteczności publicznej i ska­
zał go na 1 miesiąc więzienia.

Amcfl'n3*anizacic|
urzndzcli kólcgowucli

Od. niejakiego czasu pasażerowie pociągów
zdążających z Bydgoszczy do Warszawy
względnie Gdańska umilać sobie mogą nużącą
monoton-ię jazdy audycjami radjowemi. Otóż

w każdym przedziale pociągów pospiesznych
zostały zainstalowane specjalne kontakty, do

który ch włączać można słucha-wki radjowe,
wypożyczane od konduktorów po cenie zł. 7.

Każdy z pociągów pospiesznych, kursujących
na wyżej wspomnianej linii Warszawa — Byd­
goszcz — Gdańsk, posiada prócz tego własa*

płyty gramofonowe, by w razie, gdyby radio*

stacja warszawska byia nieczynną, wzgi, po­
dawała audycje nieciekawe, j, np. stud.ja. języ*
ków obcych i t. d. służyć ,,kolejowym meloma­
nom" doborową muzyką we własnym ,,kolejo­
wym zakresie". Tak więc nudzący się pasażer
za opłatą dwuch złotych oddawać się może

rozkoszy ,,radjo-odbiorczej". Podkreślić nale­
ży, iż prócz łinji Warszawa - Gdańsk, pociąg)
kursujące na trzech jeszcze linjach t.j. Warsza­
wa ~- Kraków. Warszawa — Łódź i Warsza­
wa — Lwów zaopatrzone są w podobne insta­
lacje radicwe. ----

,
----

l'ilie* OfCZIllClto
Wiele jest morałów, które przy nąleźyteir

uwzględnieniu sposobu i kierunku ich zużycia
mogłyby rzeczy-wiście być pożyteczne,— zwła

szcza w odpowiednich do tego sytuacjach.
Mamy tu na myśli okoliczności, w jakich

odbywają się bardzo często pouczenia dzieci

przez rodziców, a dotyczące różnych zagadnień.
Okoliczności le ze względu na wrażliwość du­
szy dziecięcej, która w wielu wypadkach jeśt
wprost zdumiewająca, — muszą być bardzo

szczęśliwie dobrane by skutek, jaki chcemy
osiągnąć z danego pouczenia nie był wręcz

przeciwny, co n iestety bardzo często się zdarza,
I wczoraj przechodnie na Zbożowym Rynku

(róg Wiatrakowej) mieli sposobność ocenić

wartość moralną jednego z takich pouczeń oraz

skutek bezpośrednio z niego wynikający. Mia­
nowicie o godzinie 17,15 przechodził tamtędy
pewien, dostatnio ubrany pan. prowadząc z-a

rączkę może 6 lat liczącego synka,
Z zachowania się owego ,,dostojnego" jego­

mościa można było wywnioskować, że smak

,,monopolówki" nie był mu w tej chwili obcy
Szedł — coś ,,gorączkowo" rozprawia--jąc — nic

wiadomo o czem i do kogo, przystawał, nachy­
lał się nad zakłopotaną główką dziecka, które

wstydząc się za ojca — starało się zaciągnąć
go do domu. Jednak zalanemu widocznie nic

śpieszyło się, bo stanął na rogu ul. Wiatrako­
wej i zaczął pouczać synka: ,,Pamiętaj! — że­
byś nie pił- bo Polska jest biedna"! Zwłaszcza

uporczywie i bardzo głośno powt-arzał w kół­
ko ,,te Polska jest biedna".

,Dziecko nie wiedziało co począć, starało

się ws-zelkiemi siłami uspokoić ,,utulanego” oj­
czulka, a gdy się to nie udawało, spuściło
główkę, rozumowało, na podstawie tego porów­
nywało i zdawało się sadzić. A jak sądziło?
W każdym razie sa.d ten napewno nie był po­
chleb-ny dla ojca, ,,nieświadomie" ośmieszają­
cego się w oczach własnego dziecka.

i*Va!uczl*o - st zaczna fctrail:
Ikamienice

Wszelkie oznaki ,,życia ulicznego" wskaże

ją na to, iż złodziejaszkowie nasi nie gar-dzą
nawet objektami, które rozmiarami swymi
ciężarem zdawałoby sic wykluczają możność

kradzieży. Któżby przypuszczał, że złodziej
w godzinach południowych na jednej z naj­
ludniejszych ulic miasta odważy się skraść

wóz %koniem i t.o na oczach setek' przechod­
niów. A jednak fakt taki ,,zaistniał'* onegdaj
ku szerszemu żalo-wi i bezsilnej rozpaczy zam.

przy- uł. Bieleckiej nr. 103 Karola H erm anna

Ten ostatni zajechawszy dnia 24 b. m. o go­
dzinie 12 w południe własną bryczką z-aprzę*
żoną w gniadą klacz przed jeden ze sklepów
przy- ul. Długiej, w stąpił na chwilę do wnę*
trza sklepu, celem załatwienia interesu, pozo­
stawiając powóz wraz z koniem bez pieczy.
Jakież było zdziwienie niemiłe p- Hermanna,
gdy wyszedłszy- po upływie kilkunastu minut

ze sklepu nie zastał już swej bryczki. Wedle

zeznań przygodnych świadków, na bryczkę
ową wsiąść miał miody jakiś osobnik, który
zadawszy koni-a, w szybkiem tempie odjechał
w kierunku ul. Toruńskiej. Podjęty natych*
miast po-ścig nie dał niestety rezultatu. Do*

prawdy - przykre nastały czasy!

Hasa ,,Uśmiech Bydgoszczy"
za okazaniem nlnie'szego odcinka do ka-.

żdego kupionego biletu dnia z6 i 37 bm.
na rewję

,,Gdzie djabei nie może..."
dodaje

l bile( Hezpiainlc
Wyciąć i oddać w kasie teatr., .
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Szoferzy Pomorza rodzą
nad swemi sprawami zawodowemi

O uiw onenif cecliowej horporacii szoferów - S%itoly szoferskie
W ub, tijedzięlę, w dniu święta patrona

szoferów, obchodzonego przez Klub Szoferów

na Pomorzu w Toruniu bardzo uroczyście,
odbył się również w sali ,,Oazy" przy ul. Byd*
g'Oskiej Zjazd Delegatów' poszczególnych fi*

Iji Klubu Szoferów na Pomorzu. W zjcidzie
wzięli udział delegaci 12 filij, oraz 6 obwodów

ponadto, delegat Warszawskiego Związku Za*

wodowego Szoferów i Mechaników p,Wiśi
niowski i delegaci pokrewnych organizacyj
* Bydgoszczy.

Zjazd zagaił prezes zarządu głównego p.
Oliwkowski 7, Torunia, witając przybyłych
delegatów oraz przedstawiciela ,,Dnia Pomoru

skiego" p. red. Danielewskiego. Na przewód*
niczącego wybrano p. Tuskiego ze Starogardu.

Po załatwieniu formalności wstępnych, pre
zos Zarządu Głównego p. Oliwkowski %v dluż

szem przemówieniu omówił zadania i pro*
grani działalności organizacji na najbliższą
przyszłość. Na czoło szeregu spraw wysu*
wa się zagadnienie utworzenia korporacji ce*

chowej szoferówrmechaników. Dotychczas bo

wiem zawód szoferski nie byl objęty ani chro

n iony żadną ustawą. Wszelkie wysiłki zarzą*
du głównego skierowane będą w kierunku u*

tworzenia korporacji cechow'ej, a co zatem

idzie zaliczenia zawodu szulerskiego do ka-.

iegorjl rzemiosła.
W dalszym ciągu swego, niejako progra*

litowego przemówienia prezes Głównego Za*

rządu p. Oliwkowski poruszył sprawę szkól

szoferskieh, które w dotychczasowej swej or*

gauizaeji nie odpowiadają swemu zadaniu,
godząc w byt zawodu szcferskiego. Szkoły te

produkują nadmierne ilości szoferów, należy*
cie nieprzygotowanych do zawodu, przez co

t jednej strony stwarzają w zawodzie szofer*

skim wielkie bezrobocie, z drugiej zaś mec/o*

s-łhleczriem wys-zkoleniem uczni przyczyniają
się w pewnym stopniu do wzrostu ilości nie*

szczęśliwych wypadków. Wina za wypadki
nieszczęśliwe spada d'otychczas po większej
części na barki szoferów wyszkolonych, nale*

życie przygotowanych do zawodu, zrzeszo*

nyeh organizacyj. Mówca wskazuje na ko*

niecżnóśd likwidacji dotychczas-owych szkól

szoferskieh.
Organizacja dąży do tego, żeby w przy*

szlośei,' z chwilą utworzenia korporacji zawo*

du szoferskicgo - tu nawiasem: korporacja
Cechowa szofcrów*mechaników zostaia już
przez Wojewódzki Sąd Administracyjny za*

twierćzona - ~ do szkoły przyjmowani byli
także ci uczniowie, którzy przedłożyli listy
czeladnicze Szkolenie ucznia trwać będzie j
jeden rok. Nadzór nad szko-lą winna mieć Iz*j
ba Rzemieślnicza. Organizacja zaś dokładać j
będzie wszelkich starań, by stworzyć komisję 1

egzaminacyjną z tona członków organizacji.
Sprawy te, jako najbardziej żywotne, uię* j

tu zostały, w wyniku obrad zjazdu, który od*

był się 15 lutego b. r. w formie rezolucji i zo* j
stały przedłożone p. Wojew-odzie Pomorskie: \

mu Latnoiowi, który, eo specjalnie podkreśli! j
p, prezes Oliwkowski, zajął w stosunku do

wysuniętych przez zjazd postulatów, niezwy-.
kle życzliwe s-tanowisko. Poparciu p. M'oje*
wody Pomorskiego zawdzięczać należy w

pierwszym rzędzie, że sprawa utworzenia kor

poraeji cechowej szoferów została już sfinali.-
zowana. N'ajbliższa przyszłość pokaże nfe*

slychanie doniosłe znaczenie korporacji dla

zawodu szoferskwgo.
W dalszym ciągu swego przemówienia p.

prezes Oliwkowski zwróci! się ż apelem do.

delegatów filji, by członkowie kól powierzo*
ne im samochody należycie pielęgnowali. Ci

członkowie organizacji, którzy wzorowo u*

trzymywać będą powierzone ich pieczy s-amo*

chody, zostaną specjalnie wyróżnieni. Zko-lei

prezes poruszy! sprawę bezrobocia, które za*

rząd stara się zwalczyć wszełkiemi sposobami'
M pewnym stopniu do złagodzenia panujące*
go wśród członków bezrobocia, przyczyniły
się utwo-rzone spółdzielcze warsztaty samo*

chodowe w Toruniu, a mieszczące się przy
ul. Ks. K ujota u wylotu ul. Bydgoskiej W

warsztatach znalazło prace wielu członków

organizacji pozb-awionych pracy skutkiem

redukcji w związku z zmniejszoną ilością są*,
mocho 'dów. Obecnie zarząd czyni. starania,
by na tych samych zasadach utworzyć war;

sztaty spółdzielcze u* Grudziądzu i Gdyni.
Prezes zwrócił się z apelem do członków i wła

ścicieli samochodów, by udzielali poparcia
warsztatom samo-chod'owym.

O rozwoju organizacji dobitnie świadczy
liczba członków, przekraczająca obecnie 1.200.

Jeżeli się zważy, że organizacja powstała
w r. 1923 i liczyła pierwotnie zaledwie kilku*

nas-tu członków, to będzie się miało obraz jej
rozwoju i obecnej siły organizacji.

Nad sprawami poruszonemi przez p. pre*
zcsa Oliwkowskiego wywiązała się ożywiona
dyskusja w wyniku której przyjęto szereg

wysuniętych przez delegata wniosków, w kie'­
runku utworzenia własnych przedsiębiorstw',
w myśl propozycji prezes-a Zarządu Główne*

go oraz utworzenia własnej szkoły szoferów

według programu korporacji. Ponadto przy*
jęto szereg uchwał, m. in. w sprawie kontroli

drogowej. W skazywano .na, konieczn'ość zwró*

cenią przez kontrolerów baczniejszej uwagi
na przestrzeganie przepisów jazdy przez,'po*
wózki konni?, a sz'czególnie w dni targowe na

dojazdowych szosach podmiejskich, oraz

nocne oświetlenie powózek. Kontrolerzy po*
stępują bezwzględnie w stosunku do wlaśći*

cieli samochodów i szofąjpw, nie zwracają na

toffiiast uwagi.na po-jazdy konne, które przez

nieprzestrzeganie przepisów powodują w-ypad
ki nieszczęśliwe. Delegaci upoważnili zarząd
do czynienia starań u wł-adz miarodajnych, by
sprawa ta znalazła należyte trakto-wanie. Dc*

legaci z Grudziądza wysunęli wniosek, doma*

gający się wprow adzenia znaków ostrzega%?*
czyeh jak również: zmianę tablic szybkości,
która t.o sprawa dotychczas nic została przez

Magistrat ta. Grudziądza Załatwiona'. 7

Przyszły zjazd, uchwalono urządzić w Gdy
ni. '-' ­

Po wyczerpaniu porządku obrad przew'ód*
nicząey zebranie solw-ował. - Żebranie za*

kończono o-krzykiem, wzniesionym na cześć

Najjaśniejszej Rzeczypospolitej i Jej Prczy*
.denta prof. Ignacego Mościckiego.

Na niedzielnem zebraniu uroczystościowem
ho-norowym członkiem Klubu S zaferów mia*

nowany został prezes Zw. Zawodow. Szofe*

rów i Mechaników Automobilowych R. P.

w Warszawie p. Janowski. %Ć

Sępolno
— llow-o. spieszy z- pomocą bezrobotnym.

Pomny nauk Boskiego Zbawiciela, że akcja
samarytańska, jest jednym z naczelnych obo*

wiązkow chrześcijańskich, podjął zarząd ,,Ak
cji Katolickiej" w liowie w myśl wskazań

Kurji Biskupiej" inicjatywę utworzenia ,,Pa*
rafjalnego Komitetu Pomocy Bezrobotnym"
zwołując w tym celu zebranie organizacyjne
na dzień 14 bm. godz 19.30 w miejscowej
szkole.

Na zebranie przybyli oprócz zarząd-u Ak*

eji Katolickiej, w ójt, naczelnicy miejscowych
urzędów ko-lejowych oraz przedstawiciele
organizacji społecznych i zawod-owych. Ze*

branie zagai! prezes A. K, kier. szkoły p.
Cieślak. Wywody jego uzupełni! ks. prob.
Jeka, dając zarazem projekt utworzenia ko*

mitetu pomocy bezrobotnym. Zawiadowca

odcinka drogowego p. Czyż doniósł o proje*
kcie opodatkowania praco-wników kolejowyćh
na rzecz bezrobotnych, wobec czego uchwa*

łono w dyskusji wystąpić do miarodajnych
władz z prośbą o przyznanie udziału w, ogól*
nym funduszu bezrobocia, zaś od kupców, go

spodarzy i t, p.. zebrać osobno datki w go*
tówce lub w naturze.

Po ukonstytuowaniu się komisji kontrol*

nej, kwcstarskicj i rozdzielczej postanowić*
no natychmiast przystąpić do czynu. Na tem

zamknął prc/es p. Cieślak zebranie.

Program u radiowe
Środa, 28 października 1931 r.

Warszawa: 11.40 Przegląd prasy kraj. PAT

11.58 Sygnał c-zasu; 12.10 Urzęd. kom. Pańśt.

Inst; Met.; 12.15 Muzyka z- plyt gramof.; 1445

Muzyka z płyń Tańce ludowe z przyśpiew*
kami; 15.05 Kom. gosp.; 15.15 Kom. harcerski;
15.25 ,,Skrzynka pocztowa" — dr. M. Stępo*
wski; 15.45 Kom. Centr. Biura Hydr. dla że*

glugi i rybaków; 15.50 Muzyka z płyt. Arje
i pieśni w wyk, Titta Ruffo-j. 16.20 ,,Na pal*
skicm pograniczu" - red. I. Targ; 16.50 Kom.

Tow. do Zach. Hodowli koni w. Polsce; 16.55

Angielski (Linguapbone); 17.10 Odczyt; 17.35

Muzyka lekka o zabarwieniu egzotycznem w

wyk. ork. P. 11.; 1S.50 Rozmaitości; 19.15

,,Skrynka pocztowa rolnicza" ~ inż. W t. Tar*

kowski; 19.30 Płyty gramof.: 20.00 Muzyka
lekka w zwyk. ork. Różewicza; 20.45 Kwad-rans

literacki, St. Witkiewicz: ,,Na umarcie", opo
w ład anie góralskie; 21.00 Feljet'on muz. prof.
St. Niewiado-mskiego ,,0 kompozytorach Iwo*

wski.ch"; 22.30 Dodatek' d-o Pras. Dz. Radj.;
22.35 Urzęd. kom. Państw. Inst. Met. i koni.

policyjny; 22.40 Wiadomości sp-ortowe; 23.00

Muzyka taneczna z ,,Gastronomji"
. Katowice: 15.35 Audycja z o-k. narodowego

świętą czeskiego; 19.20 ,,Ze wspomnień o Ja*

nie:Rćśzkiem". - wygi, p., Br. R-omaniszyn,
Kraków: Odczyt w języku francuskim:

,,L'oeuvre d'un grand botanist-e", prof. Emi*

lo Godlewski --,,wygł prof, dr. K. Rouppert,

Ctolub

~ Wysfan-a robótek kobiecych w Dobrzy
niu n. Dnv. Staraniem..,,ZVią?ku Pracy Oby*
watelskiej Kobiet" urządZu-r.a została .wysta*
wa robótek kobiecych w sali Rady Miejskiej.
Wystawa została otwarta w dniu 18 bm. i

potrw a aż do 25bm. C zysty zysk przeznacz'()
no na dożywianie biednej dziatw-y szkolnej.
Zo względu na tak doniosły cel, impreza ta

jest-godną po-parcia ze strony całego spole*
ezcństwa sąsiadujących z Dobrzyniem ok'o*

lic. Nadmienić należy, że. 'wystawa jest bar*

dzo starannie urządzona. Liczne piękne ha*

fty, koronki, makaty,i t, p. — tworzą efekto'­
wną i est-etyczną całość, która doskonale świad

czy o praco-witości 'organizatorek jak też i

tych pań, które chętnie służyły eksponatami,

GieMu
Warszawskie notowania

walutowe.
tdnis26X1931r.

Tranzakeje Sprzedaż Kupno
WALUTY.

Dolary St. Z j e d u . ..................... 8 86.50 -8 .84:50
DEWIZY.

Belgja ......... 124,70 -124 ,39
Bialogród .....................................

-

Gdańsk .........
-

Holandja ........

-*-

K o p e n h a g a ............................. ,
-

Londyn ........ 35.10 -35 .01

Nowy York . . . , . , . 8,912-8,892
Nowy York telegr. ..... 8,918-8 ,898
Paryż ............. 3512-35,0?
Praga .......... 26,41-26 ,35
Sztokholm ........

-

Szwajcarja ........ 175.50-174,57
Włochy 46,50-46,38
Berlin (w obrotach nieofic.) . . 209,50

Notowania ziemiopłodów
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, p a ryte t Poznań, handel

hurtowy
t*100kg.zdo26X.1931r

żyto nowe suche ...... 22.S5 -22 .50
P s z e n i c a .................................. , 22.25 -22 .75

Jęczmień . ... .... 25,50 -26 ,50
,, swycz. przemiał. . . 21,25 -22 ,25

Owies pastewny ...... 21,25-22 .25
Mąka żytnia .......

u u 65% . .. . . 33,50-34,50
,, pszenna 65%, ..... 33.50 -35 ,50

Otręby ż y t n i e .............................. 14,00 -14 .75

,, pszenne ...... 12,75-13 ,75
Rzepak . . . . *.. . . 30,00 -31 ,00
Ziemniaki j a d a l n e ......................... 2,50 -2.80
Groch Wiktorja . . . .

-

. 21,00 -26 ,00
Słoma prasowana . ',' ,

-

Notowania ziemiopłodów
w Berlinie

Ceny w K.M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kf.

inneza100kg.zdnia26.X.1931.
Pszenica nowa -

. . . . . ,. 214—217

Zyto nowe . . . 155-187
Jęczmień jary browar. . , . 164-173
Jęczmień przem. pastewny . . 154 -163
Owies m archijski ..... 138-147

Mąka pszenna ....... 27,50 -32 ,2!
Mąka żytnia 70% ..... 26 ,60 -28 ,75

,, j, 60% ..... -w

Otręby p s z e n n e ......................... 10,15 -10,40
Otręby żytnie ....... 9,25-9 ,7 .*

Ezepak . . .......

-

.

Siemie lniane .......

-

Groch Vietoria ...... 2000-27.00
Groch drobny jadalny ....

-

Grochpastewny . . . .. ,
—

Kuchy l n i a n e ............................. 13,20-13 ,40
Wytłoki soehe krajow e . . . 6.00 -610

,, Soja Hamb. , , . . 11,70
Soja Szczecin , 12 20

Zicmn. jadalń, białe ..... 1 ,40 -1 ,50
,, czerwone . . . 1,60— 1,80

żółte. .... 1 .70-2 ,00

W dniu 23. X- br. zasnął w Bogu zaopatrzony św. Sakramen­
tami w Brodnicy ś.p,

JULIA*
długoletn i zasłużony cslanek Wydziału !Sejmiku

Powiatowego Srodnsekiego
Zmarły położyt wielkie zasługi na poiu prac społecznych i sa­

morządowych. byl wzorem Polaka i działacza narodowego na obczy-
źnie, brat wybitny udział w organizowaniu sam orządu brodnickiego
w zaraniu naszci Niepodiegtości

W przedwcześnie zmarłym traci samorząd powiatowy i społe­
czeństwo powiatu jednego z najbardziej zasłużonych działaczy

Niech Ziemia Polska, której głębokiego ukochania dal fak wa­
żkie dowody na obczvźn;e i w odrędzonem Państwie, — lekką Mu

będzie.
Przewocżnicący Wyefzlalt! Powiatowego:
t-Ił H inim tr . Starosta powiatowy.

Hiiwizyfor
z branży cUktr. do sprzc*
duży aparatów może sit;
zgłosić Kaucja soo zł. ko*
ireczna. Zgłosź, do Adm.

", ,Dnia Pomors'kiego

Pialcracc
sprężynowe \vvkonujo po
ecnach ialirycznveh

BaBk ewiit

B^alsosascj,
Kowa.I, ca ą,

przy Pliieu Jagiełły. 1735

0KBCII
Wi'ec \ (.y,.

P. TflRREY, Toruń,
Mary Rynek jr - teł, I3S

Zaduuą

ftaiiiijilii fttiilnjodbędzie sią
masa żałobna

w kościelf Qarnld.or.Qwym |

|dnia 29. X. 31 r. o godz.
j 8*mej rano 1933 |

W. M'. Sztulowie.

Gabinet
Kosm etyczny

w ipioirzostał przeniesiony
do nowego lokalu

na ui.Sserofca37II.ptr:
Toruń. ąeo

IHaszpna
szcwsfea

okaz%'inic na sp rz edaż So*
łez Kujawską Bydgoska i,
Myk S03

Fntro
damskie s(fłzcśjani ża 230 zł
ToruiK\Vwss!*wska;i4ra-w;

Zanim
kupisz nowe,zajdźdo
,,Okazjopołu" Obcjrreć uźy*
wąne jadalnie sypialnie, po*
jcdyńczc meble jak łóżka,
stoły, szafy, lustra, rowery,
maszyny do szycia, patefb*
ny , siodła oficerskie przep:*
sowe, elektroluxy do odku*

rzanią, futra, płaszcze, ubra*

nia, obuwie, powózka paro*
konna, sortownice do kaszy,
teodolit uniwersalny, opala*
graf oraz wszelkie używane
rz.cczy za bezcen. ,,Okazjo*
poi" Grudziądz, Plac 23

Stycznia 23 w podwórzu.
1014

0wórArtusa.
spe'eia1ność

flaki
po* warszawsku stale

goraęezakąskizbaru
o d rana. 1863

Elegancko
szybko i tanio nadrabiam

stopki \v. pończoszkach,,na
niąszvuić. w edług koloru

jakcteż i oczka łapię. Przed,
zum ez'fc roy . .

- 12:7

Znahoml(e
śniadania i objady rewc*

lacyjnie tanio smaczne,
obfite jak na sutem

weselu poleca

,,PROBUS”
Bydgoszcz Stary Rynek 5

Punkt spotkania się przy*
jezdnych i znajomych.

jąi f

ładna panna
lat 23 z pewną gotówką i

skromną wyprawą pragnie
zapoznać się z panem ee*
Ićtii pżcpku ż dobitym cha*

raktercm, urzędnik lub lep*
ssy . rzemieślnik pożądamy.
Oferty ppd nr 1 97ó do
Adm. ,,(..iazety Gdańskiej"
w Gdańsku,

Krawiec
Kuśnierz

wykonuje nowe i reperacje-
fntrzanc oraz czyczczenie
i odparzan ie płaszczy plu*
szaw ycb WYtłaczaniedeseni,
dckatyzowanic tanio. Kopeć
Sukiennicza' 22 . . 1076

Zgubiony
wykaz osobisty na nązwiż
sko A nna Giżewska, wy.
dany przez miasto T ucholę
unieważniam. 644

Fnfro
no\ve karakułowe mpdue
sprzedam bardzo tanio. Gd%'*
nia, telefon 1336.

tfutwa
najsołidniei,najm odniej oraz

najtaniej wykonuje p op u *

śarmjr w Stytiłgoszc%y
fstHcwlst NtaiiHaw Ru*
d.ik, 'JBydgpszcz, D w orc o w a

nr.70. U03

meble
M sźelkiego rodzaju pierw*
szorzędnej jakości (g%yarap*
ej.) Komp1etnc jądąl*
nie. Sypialnie, G abinety,
kuchnie i wszelkie wyście*
lane, poleca p o cenach ia*

lirycznych Dobrzyński -

Bydgos'zc z, B atorego 3 (obok
'(Starego Rynku) 173
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, DŹWIĘKOWE KINO

ŚWIATOWID
Dziś ostatni raz!

Urocza tiara kochanków Włodzimierz GajstaroW I
Ile R lna w upajającym dramacie erotycznym p. t.

,,Na fa la ch moiaiięiniości*
Ponadto nadprogram.

TOOD^ DŹWIĘKOWEKINO

PAŁACE
Dzis i dni następne!I

Hajmonumentalnieisiy areyfilis świata w nowej wersji dźwięków'*)

nQuoinfśjcni(fcwuzu
potężna epouea w 12 olbriymich aktach, całość w jednym programie,

W rolach ołów. EMIL JftNNIHGS. Lilian Hol Devts. Olga Bring
- 1 m -------------------------

Ogrckcia RoMM
Publicznych w Tofunlu

ogłasza niniejezem

PRZETARG
na urządzenie zewnętrznej sieci kanalizacji i wodocią­
gów dla Obom Emigracyjnego w Gdyni, t. j, wykona­
nie 484 m, b. rurociągu kamionkowego o średnicy 350

tnm, wybudowanie 11 włazów rewizyjnych, wykonanie
ciągu z rur żeliwnych 195 m. b. o średnicy 80—150

mm, z komp'elnem ułożeniem i dodaniem kształtek,
13 2asów, 6 byd'aatów i 4. p

Oferty opiec-ętowane z napisean ,,Oferta na urządze­
nie zewnętrznej sieci kanalizacyjno - wodociągowej dla
Obozu Emigracyjnego w Gdyni'", należy składać wraz x

dowodem złożenia wadium w wysokości 5 proc. od ofe­
rowanej kwoty do Komisariatu Rządu w Gdyni na rę­
ce Inż. T. Piaskiewieza kr Wydziale Budowlanym (II
piętro) Termin składania ofert upływ a dnia 3 listo­
pada b r. o go (s, 12, a otwarcie ofert nastąpi o 12,30
Ślepe kosztorysy otrzymać można tamże w godzinach
służbowych za opłatą 10 zł.

Szczegółowe warunki przetargu ujęte są w przepi­
sach Mis, Rob, Publ. o oddawaniu robót L, XVI-1333/30.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta względnie
unieważnienie przetargu.

Za Wojewodę:
Inż. K. Maćkowski,

Dyrektor Robót Publicznych

Spis zapowiedzi Nr. 49/31,
ZAPOWIEDŹ. P od aje się do ogólnej wiadomości,

że 1. bufetowy Eryk, Karol Dahlmann, stanu wolnego
zamieszkały w Sopotach, syn poległego w wojnie świa

towej malarza Fryderyka Henryka Wilhelma Dahlman
na i żony jego Augusty z domu Hopp, zamieszkałej

ir Sopotach, 2. niezamężna Konstancja, Katarzyna
Czajkowska, zamieszkała^ w Brodnicy, córka byłego
właściciela ziemskiego Stefana Czajkowskiego i żony
jego W eroniki z Gawrzyjelekich, zam ieszkałych w Bro­
dnicy, chcą zawrzeć związek małżeński. Obwieszcze­
nie zapowiedzi nastąpić winno w Brodnicy i w ,,Ga­
zecie Gdańskiej” w Gdańsku.

Brodnica, dnia 23 października 1931 r.

Urzędnik stanu eywilnego
wz.

(—) Szatkowski.

PRZETARG PRZYMUSOWY,
Dnia 27 październiku o godz, 11 sprzedawać będę

u spedytora Sądeckiego najwięcej dającemu za go.
tówkę: bufet, walizki, wannę cynową, binrko, urządze­
nie sypialni, pokoju męskiego, maszyny stolarskie; o

godz. 14 pod Dębową Górą; kamienie, ru ry cem ento­
w e, słup żelazny 1 inne przedmioty.

Rzyrayszk iewicz, komornik sądowy.

DOBROWOLNA LICYTACJA.
Dnia 28 października br. o godz, 11 przedpoi. sprze­

dawać będę u o. Sądeckiego; autobus własność p. Ja­
reck iego z Torunia, nl. Grunwaldzka 8 .

Kozak, komornik sądowy w Toruniu, ul, Kościuszki 5.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.

Dnia 29 października o godz. 10 sprzedawać będę
w Grębocinie u Rybackiej przymusowym przetargiem
za gotówkę: lustro, szalę do rzeczy; o godz. 12 rozpo­
częcie w Brzezinko u Tucholskiego, Pagi, Tarkowskie­
go, Kulasióskiego, Kurlusa, Bojanowskiego: większą
uość pszenicy, jęczmienia, maszynę do młócenia, ma-

neż, około 70 ctr. buraków pastewnych, 20 ctr. ziem­
niaków, krowę; o godz. 14 w Tnrznie u Małkowskiego;
zbiórka przy Bazarku; redjoaparat, kompl. s iodło; o

godz. 15 w Gostkowie: n Roszkowskiego: żniwiarkę.
Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańśka 10.

Pod GDYNIA
slacSS hołet;RiiEiiia-Zagórz(;

PARCELE
BUDOWLANI

Soomi i więcej już od I.— zł. zaml oraz parcele
rolne od 5.000 mJ a60gr. mz. na dągodny(lt

warunkach

n a sprzedaż. I

H. Knsche, Rwała DOW.
morski

Otwierajcie szafy!
Przynoście waszą odzież jesienną
oraz zimową do farbowania lub

chemicznego czyszczenia do

,,Barwy"KAŁAMAJSKłEGO
TOR.UŃ ~Szeroka 21,

Do wynafccia
5 pokojowe mieszkanie z

łazienką i ubikacje, nada*

jące się na jakiekolwiek
przed siębiorstw o (dawn. roz*
lewnia piwa) stajnia i lodo*

w nia z częścią ogrodu,
Toruń, Grudziądzka 88.

1934

fllcszKanle
s pokoje z kuchnią wyaaj*
mę. Franciszkańska so mie*
szk. 9.Toruń między godz.

4-5 -

Sprzedam
ładny ogród w tem miejsce
aa budowę, domku za a.Soo
zł. płatne w ratach miesię*
cznycb- T oruń Wodoeiągo*

wa 16.

świece !ł!
na groby szt. io gr. lampki

komplet 3** gr.
Araczewslfft

Chełmińska przy Rynku.

Pierwszorzednn
Salon nu4mi*

JKRESOWIANKA**
wykonuje suknie, kostiumy
palt* i futra. Żurnale fran,
uskię. Ceny zniżone. To*

ruń, Jęczmienna 22, dawn.
t6, I ptr. 9n

Pomorska
drukarnia Płolnic%a 'ś. A.
TELEFON m I m Socialx, SlłĘgdlgostkmi 30 TELEFON 202 i 211

fwftopinic
suftKelitte pKsesca m c m smłifes

przemysłu grafie*nego

9aaiadla.

następujące działy:

SheutkawwAą- 7 nie oI^|ffito u ilĘ - Mmetonmeni^- Miogwaftś-Cffsei
SŁUŻY KOSZTORYSAMI I PROJEKTAMI

GRUDZIĄDZ
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W środę, dnia 28 października rb. o godz, 12 w poi.
sprzedawać będę za gotówkę najwięcej dającemu w

Grudziądzu przy ul. Starej 15-16 co następuje; 1 bu­
fet z lustrem, kredens, stół, 2 kanapy, 6 krzeseł, zegar,
biurko dęb., stół okrągły, oraz 2 lotcie-

Jaranowski,
Gr. 380,

kom. sądowy, Grudziądz, Kościuszki 7a.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W środę, dnia 28. 10. 31, sprzedawać będę w dro­
dze przetargu przymusowego najwięcej dającemu za

natychmiastową gotówkę; w Grudziądza przy uł. Szkol­
nej 9 o godz, 9: 2 zwoje materjaiu wełnianego sukna;
w Grudziądzu przy ul. Plac 23-go Stycznia 12 o godz.
10: 1 lustro z podstawą; w Grudziądzu przy PI. 23-go
Stycznia 21 o godz. 12: 1 kanapę gobelinową.

Zielniewicz, kom. sądowy w Grudziądza.
Gr. 389,

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę, dnia 28 października 1931 sprzedawać bę­

dę w drodze przetargu przymusowego najwięcej dają­
cemu za gotówkę o godz. 9,30 przy ul, Chełmińskiej 52
n p. Jankowskiego; 12 szi. uzd z postronkami; o godz.
10 przy ul. Chełmińskiej 65 u p. Kitowskiego: bufet'

kredens; o godz. 10,30 przy ul. Chełmińskiej 81 u p.
Smolińskiego; 1 koń; o godz. 11 przy uL- Św Wojcie­
cha 20: 1 wagę Szenjberą; o godz, 11,30 przy ul. Herz-
felda 6 : biurko, 3 kanapy, 2 stoły, obraz, 7 par rogów ,,

8 p. iiran, zegar, 5 foteli, bieliiniarkę, lortepian, lustro,
dywan, oraz całkowite urządzenie domowe; o godz. 13

przy ul. Gen, Hellera 18: 2 fotele, biurko, szalę, dy­
wan, 2 chodniki, stół, leżankę i maszynkę do kawy; o

wódz, 13,30 przy ul. Marsz, F ocha 20 u p, Rup rechta:
2 fotele i stolik dęb. Gr. 381.

Kowalski, komornik sądowy W' Grudziądzu,

PRZETARG OFERTOWY.

Więzienie Karne w Grudziądzu zakupi w drodze

przetargu ofertowego: artykuły mięsne, przetwory mą-

czne, jarzynę twardą, towary kolonialne i nabiał.

Oferty należy składać w kancelarji Działu Gospo­
darczego do dnia 31 października r. b. do godziny 14.

Zarząd więzienia zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta i dodatkowego ustnego przetargu.

Wszelkich informacyj udziela Dział Gospodarczy
Więzienia Karnego codziennie od godziny 12—15.

Naczelnik Więzienia Karnego:
Gr. 306. (-) Nasławski.

ii

BAR
Pod,,TrzemaKrólami

Grudziądz, ul. Mickiewicza 37.

przypomina swoje codzienne

tanie kolacje
Porcjaśwcenie1,- *t-

Pora.i*asctnł*|lC: Makaron polski z szynka Ink
kasler. groch pure.

W toreK : Grochówka z wkładką lub joląbki
z ryżem.

Środ a: Pierożki małopolskie z masłem lub sernik
z masłem.

Czw arteK : Ogony wołowt w Maderze lub naleś­
niki z serem*

PiateK : Szczuoak faszerowany z kluseczkami lub

placki kartófł.

Sobota; Kołduny litewskie w rosole lub guiari
po węgiersku.

N iedsiela Zraziki litewskie lub pierożki zkapu­
stąizmasłem. 1782

Darmo FUTRA Darmo

nikt nie da, jednak specjalnie najniższe
ceny umożliwią kupno takowego jak: płaszcze,
błamy i różne skóry na obsady tylko w firmie;

CENTRALA FUTER
Tel. 865 . B'YDGOSZCZ Dworcowa 53

Własna preco nla kuśnierska na

miejscu 1880

Prawdziwa

okazja!
Sprzedaję korzystnie aparat
fotograficzny 18/24 kompl.
Obuwie męskie, damskie
'

dziecięce w wielkim wy,
borze. Wirówki do mleka,
kanapy, szafy orzechowe,
sosnowe, łóżka mebl, i że*

lazne, rowery damskie i mę;
akie, maszyny do szycia,
płaszcze i zimowe i wiele

innych przedm otów. 1318

Sklep Okazyjny
Grud ziądz

ul. Narutowicza nr. 2z.

Krawcowa
poszukuje szycia w domach

prywatnych. Adres:

Gdańsk, V orstadtischer Gra*
ben 46 . M. Mvkówna.

Mieszkanie
2 lub 3 pokoje, szopa, po­
dwórze wynajmę na przed*
siębiorstwo lub w arsztat

Informacje Plac Kaszubski,
kiosk ,,Bazar Kaszubski".

LUDwIlTsZYMAflSKł
Zwózki

Ekspedycja
Transport mebli

przeprowadzki we własnych
wyściełanych m eblowych wod­

zach

Magazynowanie
przechowywanie we własnych
jasnych, zdrowych spichle­
rzach. piwnicach, placach itd.

Komlsowasprzedai
mebli, fortepianów, szaf że­

laznych. maszyn i t. *J.

Zastępstwa
przyjmuje poważnych* firm i
fabryk wraz z konsygnacyjna-
mi składami we własnych
śpfchlerzach, piwnicach, pla­

cach it,d.
Place

w śródmieściu, własne da
składania artykułów maso­
wych, jak deski, węgiel* cc-

głę. wozy, samochodó'w w

garażach i t- d.

Transport
fortepianów szaf żelaznych,
kotłów parowych i t. d- na

specjalnych wozach.

Zeguga
Transport t ekspedycja wodą.

Ludwik SayDiaAskS
Dom Ekspedycyjno-Handłowy
Żeglarska 3, Toruń Tel, .909

726
__________

4
- Kołtun

i podobne cierpienia
są prędko wyleczalne-
Zbadanie i porada 3 zł.
od sodz. 11 —16 1577
BaomannfeCo GdaśiK
Am LeegenTor io- 11 I
OfUtaJmę

3 umeblowane słoneczne

pokoje. Elektryczność ku'­
chenka gazowa, oddzielne

wejście wiadomość T 'A R”

Toruń, 1886

Pierwsawirsędoai!

ondulację
wykonuje się w zakładzie

fryzjerek m
'

1175

A. Joteloóslsfc
Toruń, Żęglarska *6 ,

TANIO!
HUN(I

na pończochy

skarpeig ręka*
wiczhlif.d.

m

1
ToruA

28 ul. Żeglarska 28

REPERTUAR

mm TOROiiSKlEGO
We wtorek dn. 27 bm,

o godz. 20,tej
ULICA**

Dramat w 3 aktach
E. Rice'a .

W środę, dnia 24 bm.
o godz, 20 ,tej
,,ULICA"

Dramat w 3 aktach
Elmera Rice'a.

W czwartek, dn. 29 bm.
o godz. so*tej
,,ULICA”

Sztuka w 3 aktach
Elmera Rice'a

W piątek, dnia 30 bm.
o godz. 2 o.tej
,,ULICA**

Sztuka w 3 aktach
Elmera Rice'a .

W sobotę dnia 31 bm
o godz, aostej

premjera
,,oocnÓ!)
muc '-sów*

(Młynarz i jego córka)
Dramat ludowy

w 5 aktacn (10 obrazach)
Ernesta Raupach
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2 ostatniej; cfmtU
G d a ń s k nicmożemicenrawa monopoln

do całości polskiego okrolu morskiego
Decyzja Wys. Komisarza Ligi Mar. Grarinii w sprawie wykorzystania

przez Polskę porMui ^daDshie^o
W' dniu wczorajszym wysoki komisarz Li*

gi Narodów hr. Gravina jako organ Ligi Na*

rodowy pierwsza instancja wydal decyzję w

wytoczonej przez Gdańsk sprawie wykorzy*
stania przez Polskę portu gdańskiego.

Decyzja ta sformułowana została w czte*

rech punktach i ma brzmienie następujące:
1. paragraf 7 decyzji wysokiego komisarza

z dnia 25 sierpnia 1921 r. (rząd polski zobo*

wiązuje się w pewnej mierze robić użytek z

portu gdańskiego, chociażby zostały przez

Polskę utworzone na wybrzeżu bałtycklem w

przyszłości inne porty) zawiera zobowiązanie
dla Polski. Zobowiązanie to bynajmniej nie

pociąga za sobą konieczności zawierania umów

wykonawczych,
2. Zobowiązania dla Polski, wypływające

z wyżej wzmiankowanego paragr, 7 nie odegra
niczają się jedynie do sprawy kolei żelaznych,
lecz maja. znaczenie ogólne, jednakowoż Pol*

ska nie jest zobowiązana przedsiębrać śród*

ków, żądanych przez senat gdański w punk*
cic pierwszym jego wywodów, gdyż zostoso*

wanie ich zmierzałoby do zapewnienia Gdań*

skowi pewnego rodzaju monopolu nad całością
obrotu polskiego, nie przechodzącego przez

granice lądowe.
3. Przy określaniu zobowiązań, wypływa*

jących z paragr. 7 nie można ograniczyć się
do skonstatowania stanu portu gdańskiego, w

jakim się on znajdow'ał w r. 1921, lecz rów*

nież należy liczyć się w granicah rozw'ażań z

jego dalszym rozwojem. Pod tym względem
Polska powinna współdziałać'w pracach rady
portu w myśl art. 26 konwencji paryskiej z

dnia 29 listopada 1920 r.

4. Zobowiązania, wynikające dla Polski z

parafr. 7 zawiera również zobow'iązanie dla

rządu polskiego nie popierania konkurencji
innych portów' na niekorzyść Gdańska przez
zastosowanie środków' preferencyjnych.

Wyjaśniwszy w obecnej decyzji - pisze
daiej wysoki komisarz — prawny punkt wi*

dzenia należy dążyć do tego, by poszczególne
sprawy oraz wszelkie inne sprawy, dotyczące
praktycznego wykorzystania przez Póiskę port
gdańskiego stanow'iły przedmiot wymiany
zdań pomiędzy obu rządami w celu osiągnie*
cia porozumienia. Wydaje się, że droga do

osiągnięcia porozumienia wytknięta została

przez zdanie sformułow'ane w punkcie e) wnio*

sku większości komisji ekspertów zgodnie z

którym zobowiązania, wiążące Polskę na pod*
stawie paragr. 7 decyzji wysokiego komisarza

z dnia 15 sierpnia 1921 r. winny być interpre*
towane z rozwagą, jako nie będące w sprzecz
ności z bezspornem prawem Polski do utwo*

rżenia innych portów na wybrzeżu bałtyckiem.
Na mocy obowiązującej procedury stro*

nom przysługuje praw'o w ciągu dni 40 zglo*
szenie odwołania od tej decyzji do Rady Ligi
Narodów.

Ktmfcreitcja waszyngtońska
w karykaturze Swiatowci

Włoskie deklamacje
o niem ieckicm nieszczęściu

Grandi w Berlinie
Berlin, 27. 10. (PAT). Wczoraj przed po*

łudniem prezydent Hindenburg przyjął na

audjencji włoskiego ministra spraw zagr. G ran

diego, któremu towarzyszył ambasador włoski

w Berlinie Orsini Bambini.
*

Berlin, 27. 10. (PAT). W ciągu przedpo*
łudnia minister Grandi przyjąt przedstawicieli
prasy niemieckiej i międzynarodowej, którym
oświadczył m. i., że RZĄD WŁOSKI UWA*

ŻA ODBUDOWĘ NIEMIEC ZA RZECZ

KONIECZNĄ zarówno ze stanowiska inte*

resów europejskich, jak i całego świata. Nad*

chodzący rok stawia rządy przed wielkiem i

trudnem zadaniem — podkreśli! minister —

którego rozwiązania świat cały oczekuje z

wielkiem naprężeniem. N a pierwszy plan
wysuwają sic sprawy rozbrojenia oraz w

związku z tem próby rozwiązania, jakie może

być w'ysuwane na konferencji rozbrojeniowej.

Sąd Najwyższy odrzucił protest
przeciw wyborom do senain w wof.Pomorskiem

(o) Warszawa, 27. 10. (tel wł.) —

Sąd Najwyższy rozpatrywał w dniu

wczorajszym protest Tad. Odrow*

skiego przeciwko wynikowi wyborów
do Senatu w województwie pomors

skiem oraz dwa protesty przeciwko
wynikowi wyborów do Sejmu w okrę*
gu Lida.

Po naradzie Sąd Najwyższy prote*
sty te oddalił, jako nieuzasadnione.

Nowe podatki bronić będa równo­
wagi budżetu

(o) Warszawa, 27. 10. (tel. wł.) Do biura

Sejmu wpłynął projekt zmiany ustawy o po*
datku do lokali. Podwyżka obow'iązywać
będzie lokatorów od 4 pokoi wzwyż i wyno*
sić będzie 4 procent. Opodatkow'anie wzroś*

nie do 12 procent, przyczem te lokale, które

dotychczas były wolne od podatku, będą zw'oi

nione od pow'yższej opłaty.
Dowiadujemy sie również, że na ostatniem

posiedzeniu Rady Ministrów uchwalono pro*
jekt o podatku od elektryczności. Podatek

obow'iązywać będzie od energji elektrycznej
na cele oświetlenia, energja elektryczna na

cele przemysłowe nie podlega opodatkowaniu.
Podatek pobierany będzie w wysokości
JO procent od zużycia energji.
Od płacenia tego podatku zwolnione będą
w ojewództw a: w'ołyńskie, wileńskie, tarnopol*
skie, poleskie, stanisławow'skie i nowogródz*
kie na przeciąg 10 lat* a to w celu rozszerzę*
nia sieci elektrycznej.

Clagisteat m. Warszawy rozwiązany
(o) Warszawa, 27. 10 . (tel. wł.) —

Dowiadujemy się, że w najbliższych
dniach rozwiązany zostanie M agistrat
miasta Warszawy i mianowany zosfa*
nie komisarz rządowy.

Jak sie dowiadujemy w ostatniej
chwili, komisarzem rządowym ma być

mianowany p, Maurycy Jaroszyński,
b. wiceminister Spr. W ewnętrznych.

Jak się dowiadujemy w ostatniej
chwili, rozwiązanie M agistratu miasta

Warszawy nastąpi już w najbliższych
godzinach.

Cflioroba mm.

Jana Pllsntlsifiego
(o) Warszawa, 27. 30. (Teł. wł.). Dowia­

dujemy się, że w czasie niedyspozycji min.

skarbu Ja n a Piłsudskiego, który zachorował

na ischias, zastępować będzie podsekretarz
stanu w Min. Skarbu Zawadzki.

WaRflfcnBaras sJo
Aaiftcr(jKi

Kowno, 27. 10. (PAT). ,,Lictuvos
Aidas" donosi, że Waldemaras zatnie
rza wyjechać na parę lat do Ameryki.
Wyjazd ten byłby możliwy jedynie
w razie zapadnięcia uniewinniającego
wyroku na Waldemarasa w sprawie
przywłaszczenia sobie kwoty 50.000
koron duńskich. *Proces ten odbędzie
sic na początku roku przyszłego.

Samolot bez śkrzijdfl
'Moskwa, 27. 10 . (PAT). Agencja

Tass podaje, że grupa techników spe
cjalistów lotniczych przy AwjochT
mie skonstruowała po w'ielu doświad*
czeniach SAMOLOT BEZ SKRZY*
DEL, unoszący się w powietrze jedy'­
nie przy pomocy śmigła. Samolot ten

nie potrzebuje specjalnego lotniska
do lądowania i wykazuje dużą równo*

wagę.

Wrzenie w Hiszpanii
Malaga, Cadix, Grenada, Bilbao są w

d a l s zy m ciągu terenem zaburzeń, strajków
i w a lk z policją. Właśclcielete większych
przedsiębiorstw zamykają fabryki i m a g a z y

ny i opuszczają kraj. Ostatnio ogromnie d a

,je się odczuć strajk kolejowy, przez co zo

stał zatamowany do miast dowóz żywności.

Podwiilftta stoon procentowe!
od wkladńw w V.S. ii.

Jeden z największych banków amerykań­
skich National City Bank w Nowym Jorku

podnosi z dniem 1 listopada br. stopę procen*
tową od wkładów z 2 na 3 proc. Jest to pier­
wsza podwyżka tego rodzaju od chwili podnie­
sienia stopy dyskontowej przez F. R, B, w

Nowym Jorku.

Za 730 milfonOw morele
(Niemen sfracill złoto

W okresie pierwszych 9 miesięcy rb. wy*
wóz złota z Niemiec wynosił 1065,3 milj. Rmk,
przywóz zaś tylko 310,8 milj. Niemcy straci­
ły więc w tym czasie złota za 754,5 milj. Rmk

Największym odbiorcą była Francja (148.309
kg.), następnie W ielka Brytanja (73.700), A*

meryka (55.677 kg), Holandja (46.719 kg) i

Szwajcarja (28.309 kg .)

(Nowa upadłość w (Niemczeć!*
W Trcwirze ogłosił upadłość dom banko­

wy Rautenstrauch, Clemcns und Co.

Hrijzfjs w budownictwie
o b ccbowen*

Znana stocznia niemiecka ,,Howalds-
Werke" w Kilonji została zamknięta z po-

, wodu braku zamówień na budowę n-owych
statków. (t).

Witfniowtc bricsci przed sodem
Pierwszy dzień procesu przeciwkoprzewńdcom Centrolewu

Rokowania pomiędzy ptemjerem Lavalcm a

prez. Hooverem i kierownikami polityki ame,

rykańskiej w Waszyngtonie daty w rezultacie

porozumien'ie w sprawie zagadnienia płatno*
ści odszkodowań i konferencji rozbrojeniowej
X acjonaliśęi niemieccy w trwodze. Niemiecki

Michel ugina się rzekomo pod ciężarem od­
szkodowań i krzyczy: Porozumienie - Do*

skońale, tylko nie wszystko na moich barkach.

(o) Warszawa, 27, 10. 31. (Tel. wł,). W
warszawskim Sądzie Okręgowym ROZPO­
CZĄŁ SIĘ W DNIU* WCZORAJSZYM
PROCES POLITYCZNY PRZECIWKO

PRZYWÓDCOM CENTROLEWU.

Proces nie wywołał większego zainte­
resowania. Kuluary sądowe są dostępne
dla publiczności. Również wolny jest do­
stęp na pierwsze piętro, gdzie mieści się
sala rozpraw. Nigdzie ani śladów wzmo­
żonych patroli.

O godz, 9-tej zjawili się oskarżeni. Roz­
siadają się wygodnie na ławie oskarżo­
nych. Na ławie obrońców zasiada 24 ad­
wokatów.

Krótko po godz. 10-tej wchodzi na salę
ITrybunał. Przewodniczący przystępuje do

ustalenia personalji oskarżonych.
Adwokat Berenson zapytuje przewodni­

czącego , ozy prawdą jest, że jeden z pro­
tokolantów jest funkcjonariuszem policji.
Przewodniczący wyjaśnia iż istotnie jeden

z protokolantów jest funkcjonariuszem P.

P., będzie jednak zastąpiony przez innego.
Wyznaczono go tylko do przewodu wstęp­
nego.

Po odczytaniu aktu oskarżenia roz­
prawę odroczono do dnia dzisiejszego.
Przewód sądowy wznowiony będz'e o godz.
9-tej. Sąd urzędować będzie do godz. 4

ppł.
W dn.u dzisiejszym zeznawać będzie

prawdopodobnie LIEBERMAN.

Ogtoszenia: wiersz milim. na stronie 7-łamowej - - zl
w teksie na pierwszej stronie . .... .... .... .... .... ... .... .... .... .... .... .... .... ..1 .5 0 zł
na drugiej i trzeciej stronie 1zł~wteksie. , *.. ; 0,60 zł
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20^ nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . . , . .15 fen .

^
, . pu

* 4 * '

. ...50 fen.
Próbne za słowo 5 fen, tytułowe . io fen.

Przy sądowern ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw
spornych.właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane
uueisce ogłoszenia administracja nic odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nowakowski w Toruniu Byosko 78

Red, odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef łlliasfak Mostowa 0
Redaktor odpow'iedzialny za sprawy W, M. Gdańska B'Y. Cieszyński,

Gdańsk, Stadtgraben 6
Redaktor odpowiedz, na Gdynie Henryk Jetzlaff, Gdynia, Grabówek

Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Józef Dąbrowski
Inowrocław ul, Poznańska 65

Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanacb, Groblowa 6
Za ogłoszenia odpowiada administracja

Wydawnictwo; ,,Dzień Pomorski" . . Dzień Bydgoski,1' Gazeta Morska",
Dzień G rud ziądzki,,Dzień K'aszubski",

Dzień Kujawski"
Nakiadem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej ó\ A.

w Toruniu

Abonament rranessi^Gtssny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach 3- z*
l odnoszeniem do domu w Toruniu . . ... ..... ... .... .... .... ... .. ... .... .. 3,40 zł
orzez pocztę z od n oszen iem ..................................3.36 zł

po:ł opaską ..... ......t..4 .5 0 zl
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przezch łop ca .........................2.30 zł
z odbieraniem w administracji wprost gd2,zagranicą 4 gd . . 7 .

- zł
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma
P RE'M(JMERRtfl .,DNl ft KUJAWSKIEGO'* miesięcznie w admini­
stracji 2.70 zł - nu pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,71 zł

miesięcznic 3,09 zl


